Środa, 12 Grudnia 1205. 


yno Plata na »Gazetę Lwowską: 


W miejscu: 


lOa - 
S (od 1 stycznia do koń- 
Półrą Studnia) 


toci,  UMEratorowie roczni Jub A 
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Na scenach berlińskich, jean a> 
W ZIŚ tryumfuje: arcymistrz, d da- 
i ył apo ©, Szakepir We wznawia 
Boen UK Szekspirowskich współzawodnaczy 
ną Ra królewska pod nową ayrekoyą, a 
i Na; Z „Deutsches Theater“ Reimhar iż 
Seji Wszy teatr, świeżo otwarty m Ip 
oda. Pielhaus* rozpoczął szereg mace 
tle 4 58 niegrywaną „Burzę“ Szekspira n 
ktop a tastycznie piękny ch dekoracyj. 9y z 
Berli alm pokusił się o to, jak uz z 
tas A by „przereinhardtować ża i 
udało mu się to istotnie dzięki 0! pr 
U zmysłowi: muzyka Humperdincka, 
urządzone przez Izadorę Duncan, sto- 
z Jest w tej „Burzy“ wszystko, na co 
przedsiębiorca rozporzą- 


Bląć , 
dzą Berlin, skoro 


kiesą nabitą. 


CAEROSZENIE DO PRZEDPŁATI. 
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miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 


„Przewodnik naukowy i literacki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 


którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
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nachium i t, d. oboki szkiców literackich i 
artystycznych, zamieszczać będziemy w roku 


W felietonie „AR Lwowskiej, oprócz CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


listów z Paryża, Berlina, Petersburga, Mo- 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


1907 utwory powieściowe najcelniejszych pol- czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 


skich pisarzy. 
Na czele z radością zamieścić możemy 
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przez Teodora Jeske-Ohoińskiego; 
„CÓRKA TUŚKI« 
przez Gabryelę Zapolską; 
« WYNALAZCA« 


przez Kazimierza Rojana; 
iw. 1. 


W „Przewodniku naukowym i litera- 
ckim“ obok innych rozpraw historycznych i 
literackich, opartych na źródłowych bada- 
niach naszych uczonych, rozpoczniemy już 
w styczniowym zeszycie nigdzie dotąd nie- 
ogłoszony ustęp z rozgłośnej, znakomi- 
tej precy Dr. Antoniego I. o „Zameczkach 
Podolskich" p. t. 

„Do dziejów Kamieńca Podolskiego“. 


Obok angielskiego olbrzyma, który 
tryunfowałby nawet bez pomocy malarzy, 
krawców, muzyków i baletnie, talenciki do- 
morosłe padają jak muchy. Nie doczekała się 
powodzenia nawet Sudermanna „Łódź kwie- 
eista“; Herbert Kulenberg, młody autor, 
którego wprowadzić chciał Brahm, ciężką 
poniósł porażkę ze swym „Sinobrodym*. Nie- 
co lepiej obeszła się publiezność Z drugim 
bomo novus“, odkrytym przez Reinhardta, 
Leonem reinerem. Sztuka Greinera „Der 
Liebeskónig" zainteresuje czytelników pol- 
skieb, gdyż bohaterem fantastycznej tej ba- 
śni scenicznej jest król polski, podobuie, 
jak w dramacie Calderona „Zycie snem“. 
Król Włodzimierz, panujący rzekomo 
za czasu soboru Konstanekiego, bawi u wód 
w Badenie. Jestto ów Baden szwajcarski, 
słynący w średnich wiekach z orgij, które 
opisał humanista floreneki Poggio. Włodzi- 
mierz, to bohater szpetoty, jak Ryszard III: 
najbrzydszy z mężczyzn tęskni za miłością; 
ten „Król miłości* pragnie zgłębić tajemni- 
cg czaru kobiecego. Przebrany za Wenerą 
zjawia się w Badenie ze świtą faunów i bak- 
chantek. „Panny wędrowne* — tak wów- 
czas zwano kurtyzany — wietrzą w nim ofia- 
rę i zastawiają sidła: daremnie, bo król We- 
nera kocha się w Izabeli, córce cesarza Zy- 
gmunta. Przewrotna księżna wymaga od kró- 
la przeróżnych prób miłosnych, lecz po 
spełsieniu ich podaje rękę pięknemu Wło- 
chowi. Zdradzony Włodzimierz pociesza się 
łaskami hetery Maryanny. Kobieta ta, na- 
|wet niepiękna, lecz oryginalna w nieświa- 


listopada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Adama Ruebenbauera, kandydata 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zań tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jeduego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohbna ulica Karela Ludwika I. 9: we 


Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


czysława Artura 2-ga im. Igla, praktykan 
tem pocztowym we Lwowie. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 
grudnia 1906 do l. 162.488 z wykazem pa- 
nujących w Galieyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 2 
do 9 grudnia b. r, — zamieszczone jest w 


notaryalnego w Bochni, na zastępcę prezesa | Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nume- 


Rady powiatowej w Bochni. 


Ministerstwo handlu zamianowało star- 
szymi oficyałami pocztowymi, następujących 
oficyałów pocztowych: Tomasza Fokę, Mi- 
chała Georgera, Juliana Hamerskiego, 
Aatoniego Kunzego, Ryszarda Kunzego, 
Jana Janowicza, Tomasza Teliszew- 
skiego, Michała Wróblewskiego, Ja- 
kóba Zauderera i Józefa Zippera we 
Lwowie, Jana Temniekiego, Jana Hiseh- 
tina, Bronisława Smoleńskiego, Toma- 
sza Jezierskiego, Feliksa Golińskie- 
go, Józefa Halucha, Wilhelma Hellera, 
Józefa Podrazika i Józefa Wojeiecha 
Wondrauscha w Krakowie, Maryana 
Krąpca i Aleksandra Kisielewskiego 
w Tarnopolu, Antoniego Gettera w Sta- 
nisławowie, Włodzimierza Lwa w Stryju, 
Karola Milliego w Jarosławiu, Romana 
Bielańskiego w Brodach, Kornela P e- 
trowieza w Gródku Jagiellońskim, Jakó- 
ba Schreibera w Nowym Sączu, Jana 
Trusza w Rzeszowie, Józefa Szeligie- 
wieza w Tarnowie, Oskara Frankla w 
Przemyślu, Samuela Kronika w Bochni, 
Michała Kurka w Podgórzu, Michała Pań- 
czakiewicza w Chrzanowie, Antoniego 
Milliego w Leżajsku i Edmunda Stor- 
cha w Wadowicach. 


Gal. Dyrekcya poczt i telegrafów za- 
mianowała abituryenta gimnazyalnego, Mie- 


domem zepsuciu swem, podbija słabego kró- 
la tak dalece, że zostaje małżonką jego. Lud 
oburzony powstaje, domagając się śmierci 
znienawidzonej królowy. Po długiej walce 
wewnętrznej, król, przekonawszy się, że Ma- 
ryanna nigdy go nie kochała, własną ręką 
ją zabija. Dziwaczny ten dramat nie zdołał 
utrzymać się na scenie, chociaż i autor 1 
reżyser wyposażyli go w piękną szatę: pierw- 
szy w dżwięczne jamby, drugi w okazałą 
wystawę, której punktem szczytowym był 
barwny bal w Warszawie. 


Od dawna niemiecka literatura pamię- 
tnikowa nie wydała dzieła tak zajmującego, 
jak listy narzeczonej Jerzego Herwegha. 
(Sztutgart, Robert Lutz). Słynny poeta, któ- 
ry „Pieśniami żyjącego“ w r. 1541 rozbu- 
dziłj ruch wolnościowy — Heine nazwał go 
„żelaznym skowronkiem* — zaręczył się pod- 
czas tryumfalnej swej podróży po Niemczech 
w Beriimie z córką bogatego przemysłowca 
Siegmunda. Była to miłość romantyczna, 
miłość od pierwszego spojrzenia, a jeduak 
trwała, bo oparta na doskonałym wyborze. 
Wiedziano od dawna, że Ema Siegmund, 
później pani Herwegh, która przed kilkoma 
laty dopiero zmarła w Paryżu, była poecie 
dzielną towarzyszką życia, niewiastą o nie- 


pospolitych zaletach serca i umysłu. Jednak Herwegha. 


listy jej do narzeczonego stanowi 
dziankę i poniekąd odkrycie liter 
wodzą bowiem, że żona 
wybitne literackie uzdol 


4. niespo- 
ackie: do- 
Herwegha miała 
nienie. Krytyka zg0- 


ru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 11 grudnia. 
Delegacye. 


Subkomitet komisyi budżeto- 
wej Delegacyi austryackiej, wybra- 
ny do sprawy dostaw wojskowych, zobrał 
się wezoraj po południu pod przewodnietwem 
hr. Merveldta. Na posiedzenie przybyli: P. 
Minister wojny gen. Sehoenaich, komen- 
dant marynarki admirał Montecuccoli, 
generał broni Krobatin, jako reprezentan- 
ci zaś austryackiego Rządu: P. Minister han- 
dlu Forzt, P. Minister rolnietwa hr. Au- 
ersperg, dalej ze strony Ministerstwa hban- 
dlu: szef sekcyi Stankiewicz i radcy mi- 
nisteryalni Fries i dr. Pach, z Minister- 
amo rolnictwa zaś radea ministeryalny E r- 

el. 

Przewodniczący podziękował reprezen- 
tantom austryackiego Rządu za przybycie, 
poczem P. Minister Schoanaich oświad- 
czył, że imieniem Ministerstwa wojny złoży 
wyjaśnienia w sprawie dostaw wojskowych 
generał broni Krobatin. Wyjaśnienia te 
uznano za poufne. 

Poczem P. Minister handlu dr. Forzt 
zabrawszy głos, oświadczył na wstępie, że 
zanim przystąpi do rzeczowych wyjaśnień, 
musi stwierdzić, iż przyjmuje pełną kon- 
stytucyjną odpowiedzialność za ugodę w 
sprawie dostaw wojskowych, którą przed- 


dnie przyznaje, że listy jej są piękniejsze i 
ciekawsze od listów poety. Przebija się w nich 
niezwykłe, wielostronne wykształcenie, zdu- 
miewający u kobiety, a zwłaszcza młodej 
dziewczyny, zmysł polityczny, oraz entu- 
zyazm dla sprawy postępu i wolności. Sym- 
patycznie uderza u radykalnej patryotki tej, 
że ideałów swych nie kultywuje wyłącznie 
dla narodu niemieckiego, lecz marzy o eman- 
cypacyi i zbrataniu wszystkich ludów. 

Na tej podstawie ideowej rozwinęła 
się przyjażń jej z całą grupą patryotów pol- 
skich z Księstwa. Tak mało słyszymy w 
okresie tym o bliższych stosunkach, łączą- 
cych towarzystwo polskie z wykształconą 
burżoazyą berlińską, że listy Emy do Her- 
wegha, w których na każdej niemal stro- 
niey wspomina o Polakach, stanowią cieka- 
we źródło dla historyka. Od dzieciństwa już 
znała Teofila Magdzińskiego, szwaera Lele- 
wela; jemu to zapewne zawdzięczała dalsze 
swe znajomości w kołach polskich. Widzimy 
Ją Mieraz w towarzystwie ks, Władysława 
Czartoryskiego i hr. Rogera Rarzyńskisco 
Serdeczną przyjaciółką jej, dla której wy. 
znawała kult istny, byla Emi OE 
Nier o. Sly, byas Emilia Sezaniecką, 

M. nog ace Całe spędzała w Pakosta- 
z. posisdłości Sczanieckich, obracając " 
a me” w towarzystwie polskiem. Ztam- 
z datowany jest caly szereg listów do 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Stworz. 


łożył Radzie Ministrów na posiedzeniu 
dnia 27 września bież. roku do zatwier- 
dzenia, wraz z dwoma zastrzeżeniami co do 
interpretacyi tej ugody. Po ratyfikacyi przez 
Radę Ministrów, mowca ugodę tę notą z d. 
27 września b. r. podał do wiadomości Mi- 
nisterstwa wojny. 

P. Minister zaznacza, że ugody niniej- 
szej nie uważa wcale za ideał, a nawet przy- 
znać musi, że niektóre jej punkty mogłyby 
być jaśniej wystylizowane, podkreślić jednak 
musi, że Rząd zawarł ją jedynie ze względu 
na interes przemysłu, rękodzieł i w ogóle 
produkcyi Monarchii i że nadal tymi wzglę- 
dami kierować się będzie. 

Co do samego przedłożenia podniósł 
P. Minister, że dwie państwowe jednostki, 
związane z sobą tak jak Austrya i Węgry, 
mogą przy rozdawnietwie dostaw wojskowych 
wychodzić z dwojakiego punktu widzenia. 
Jeden — to stanowisko wspólno - gospodar- 
cze, drugi — to stanowisko prywatno-gospo- 
darcze. Opierając się na zasadzie wspólno- 
gospodarczej wymagać należałoby, aby obie 
połowy Monarehii miały w dostawach udział 
równorzędny, odpowiadający proporcyi kwo- 
ty, płaconej na wydatki wspólne. Drugi punkt 
widzenia, prywatno - gospodarczy, bierze na 
wzgląd tylko interes Monarchii i jej siły 
obronnej, nakazuje nabywać przedmioty tam, 
gdzie ich dostać można w najlepszym ga- 
tunku i najtaniej, a więc prowadzi do zupeł- 
nie wolnej konkurencji. 

Była tedy do wyboru albo wolna kon- 
kurencya w obrębie całej Monarchii lub roz- 
dział wedle kwoty z możnością kompensaty. 
Ale ani jednej, ani drugiej zasady nie można 
było wprowadzić w życie bezwzględnie. Ze 
względu na austro - węgierskie stosunki za- 
sada wolnej konkurencyi bezwarunkowo w 
grę wchodzić nie może i musi się przepro- 
wadzić rozdział wedle kwoty, z zastrzeżeniem 
kompensaty, ażeby w ten sposób wykluczyć 
uprzywilejowanie, względnie pokrzywdzenie 
poszczególnych gałęzi produkcyi. Jednakże 
rozdział dostaw także w ten sposób przepro- 
wadzić się nie da w zupełności. Wzajemna 
kompensata pomiędzy rolnictwem a przemy- 
słem nie jest pożądana, gdyż, jak wiadomo, 
rolnietwo żąda dla siebie przyznania dostaw 
w pełnych rozmiarach, odpowiadających pro- 
centowi kwoty i protestuje przeciw ewentu- 
alnym kompensatom z zakresu przemysło- 
wego, a dąży tylko do kompensat w zakre- 
sie własnym. 

To była przewodnia myśl obecnej ugo- 
dy. Mimo 40-letniej praktyki rozdział dostaw 
wojskowych przynajmniej eo do udziału Au- 
stryi nie miał żadnej obowiązującej normy. 
Ogólnie przyjęty zwyczaj obowiązywał tylko 
co do jednego punktu zgodnie z ankietą z 
r. 1872, że mianowicie dostawy mają być 
rozdzielane w stosunku do kwoty. Nie było 
jednak żadnej ustawy, na podstawie której 
reklamacye mogłyby mieć widoki powodze- 
nia. To był główny powód, dla którego kro- 
ki podejmowane w Ministerstwie handlu, w 


BARON HEIDENSTAMM. 
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(Z niemieckiego. Meyer-Fórstera), 
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CZĘŚĆ DRUGA. 
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(Ciąg dalszy). 
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Józef miał przez chwilę wrażenie, że 
mu nagle oddechu zabrakło, ale przemógł 
się i powstał. 

— Jane! 

Spiąc ciągle, zrobiła nadąsaną minkę, 
jak dziecko, które ze snu budzą i obróciła 
się na drugą stronę. 

Jane! Obudź się. Dojeźdżamy. 

Otworzyła oczy i mrugała niemi od 
światła. 

— Gdzie dojeżdżamy ? 

— Do Hanoweru. 

— Ach! Ozyż ja spałam ? 

I natychmiast się rozbudziła. Popra- 
wiła się na poduszkach i oparła się o niego. 

— Taki ładny sen miałam, Joe! Zga- 
dnij o czem! 

-Nio był w usposobieniu do zgadywania; 
wtedy zarzuciła mu ręce na szyję i pocało- 
wała go., 

— Ñniło mi się o tobie. 

— Zbierz swoje rzeczy, Jane. 

— Niema się jeszcze co spieszyć tak 
bardzo. 

— Ależ tak! Bardzo możliwe, że ocze- 
kują nas na dworcu. 

— To prawda! Dobrze. 

Schyliła się żywo nad swojemi toreb- 
kami i za chwilę wszystko było w porządku. 
Po swojej drzemce była świeża i różowa i 
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poszezególnych wypadkach nie odnosiły po- 
żądanego skutku. Praktyka Administracyi woj- 
skowej była dla naszego przemysłu stanow- 
czo niekorzystna. 

Przechodząc do szczegółów ugody, za- 
znacza P. Minister, że sprawa kompensaty 
nie posiada obecnie takiego znaczenia, jak 
przedtem. Ponieważ w drodze ugody usu- 
nięcie tej zasady nie było możliwe, musiał 
Rząd dążyć do tego, aby rozmiary kompen- 
saty rozgraniczyć rzeczowo i czasowo. W tym 
względzie udało się pozyskać rząd węgier- 
ski do tego, aby wynsgrodzenie za mniej- 
szy udział jednego obszaru Państwa następo- 
wało w handlowo i technologicznie równo- 
znacznych artykułach. Atoli w kwietniu r. b. 
Zarząd wojskowy uznał to za zgoła nie do 
przyjęcia i podniósł, że ze względu na bi- 
tność armii nie można myśleć o centraliza- 
cyi dostaw; odpowiedzialność musi być po- 
zostawiona poszczególnym oddziałom adini- 
nistracyjnym. Dlatego co do kompensaty 
można tylko myśleć o poszczególnych gru- 
pach zapotrzebowania. Omówiwszy szczegó- 
łowo te grupy, podnosi P. Minister, ża w przy- 
szłości kompensowane będą artykuły tylko 
pokrewne. Rządowi według 2 punktu ugody 
zastrzeżona zostaje kompensata na bieżący 
rok rachunkowy, a tylko w wyjątkowych 
wypadkach przyjdzie do nadzwyczajnej kom- 
pensaty. Nadto Ministerstwo handlu w no- 
cie do Ministerstwa wojny z 27 września 
b. r. z naciskiem zaznaczyło, że na wszelki 
wypadek trwa przy wymienionych przez nie 
warunkach. 

Z obecnego brzmienia ugody wynika, 
że przemysł austryacki przypadającą nań we- 
diug obecnego klucza rozdziału dostaw część 
65'6 pre. otrzyma nieumniejszoną. Przy tej 
sposobności P. Minister prostuje zapatrywa- 
nie, jakoby w sprawie płac robotników w 
warstatach wojskowych nastąpiła zmiana; i 
w tym względzie nowa ugoda nie daje po- 
wodu do żadnych zażaleń. 

P. Minister podniósł, że dla Austryi w 
nowej ugodzie uzyskano postanowienia co do 
ewidencyi i kontroli dostaw. W tym celu 
ustanowiona będzie specyalna służba ewiden- 
cyjna w Ministerstwie handlu. P. Minister 
zakończył oświadczeniem: Jeżeli nowa ugo- 
da nie we wszystkiem i nie wszystkim ży- 
czeniom naszego przemysłu czyni zadość, to 
należy nie zapominać, że w sprawie dostaw 
wojskowych chodziło o wyrównanie przeci- 
wieństw interesów dwóch od siebie niezawi- 
słych czynników, dlatego koniecznie musiały 
Rządy wejść na drogę kompromisu. Wobec 
dotychczasowego stanu rzeczy osiągnięto 
stanowczo polepszenie. Jeżeli ugodę tę oce- 
nia sią nie wyłącznie miarą pewnych postu- 
latów, lecz według realnych stosunków, to 
nie można dopatrzyć się w niej pokrzy- 
wdzenia austryackiego przemysłu. Ugoda ta 
tworzy postęp wobec dotyshczasowego sta- 
nu, a w sprawie spornej interpretacyi, 
zwłaszcza eo do wyjątkowych kompensat, 
Rząd nie zaniedba uczynić co należy. 


Po przemowie del. Baernreithera, 
zabrał głos P. Minister rolnictwa hr. Au- 
ersperg i przedstawił historyczny rozwój 
kroków, podjętych przez Ministerstwo rol- 
nietwa, które chociaż oświadczyło się za 
ogólną zasadą rozdziału dostaw według kwo- 
ty, poprzestało jednak na zaznaczeniu swe- 
go specyalnego stanowiska i na żądaniu, aby 
udział według kwoty był dla grupy dostaw 
rolniczych ustanowiony jako specyalny dla 
siebie i aby kosztem grupy rolniczej nie by- 
ła uprzywilejowana grupa przemysłu. Wobec 
stanowiska Ministerstwa handlu musiało 
Ministerstwo rolnictwa pójść odmienne- 
mi drogami. Przedewszystkiem uważa P. 
Minister za obowiązek zaznaczyć, że kiedy 
na polu przemysłu teorya kompensat była 
zwalezana, to co do niektórych artykulów 
rolniczych po stronie austryackiej była kom- 
pensata wprost pożądaną. Ministerstwo rol- 
nictwa poszło też własną drogą. Dla tego 
Ministerstwa cel całej akcyi wytyczony był 
w dwóch kierunkach: 1. ku sciemu prze- 
prowadzeniu t. zw. zasady terytoryalnej i 2. 
ku coraz bardziej rozpowszechniającym się 
bezpośrednim dostawom potrzeb wojskowych 
przez producentów i ich związki. 

P. Minister zaznaczył dalej, że Mini- 
sterstwo rolnictwa kieruje się eo do obecnej 
chwili i dalszego postępowania następujące- 
mi wytycznemi: |. Zawarta w sprawie do- 
staw przemysłowych ugoda nie obejmuje 
bynajmniej sprawy dostaw rolniczych, ani 
też nie jest niekorzystnie przesądzona. 2. 
W zasadzie musi Ministerstwo rolnictwa żą- 
dać ustanowienia kwoty dla każdego poszcze- 
gólnego artykulu rolniezego; gdyby zaś bra- 
kło pewnego artykułu, ma być on zastą- 
piony innym artykułem rolniczym. 8. Te za- 
sady odnosić się mają do zaopatrzenia armii 
i marynarki. 4. Możliwie ścisłe utrzymanie 
zasady terytoryalnej ma być zapewnione, 
oraz ma być ustalone i w praktyce zapro- 
wadzone zasadnicze bezpośrednie zakupowa- 
nie potrzeb wojskowych od producentów. 5. 
Pojęcie austryackiej proweniencyi ma być 
wyszczególnione dla poszezególnych artyku- 
łów rolniczych i ma być zaprowadzoną kon- 
trola dowodu proweniencyi w porozumieniu 
z Zarządem wojskowym. 

Z tych wywodów można przekonać się 
dowodnie, ża Ministerstwo rolnictwa usilnie 
dąży do strzeżenia z naciskiem interesów 
austryackiego rolmietwa co do udziału w sto- 
sunku do kwoty w dostawach wojskowych, 
i zamierza te usiłowania dalej prowadzić 
przez popieranie rolniczych organizacyj. 

Po przemowie del. Clam - Martinitza 
obrady odroczono do dzisiaj na godzinę 10 
rano. 

Naznaczone na dziś rano posiedzenie 
komisyi budżetowej austryaekiej 
Delegacyi odroczono do dziś po potu- 
dnia ze względu na to, że na tę samą porę 
zwołane jest posiedzenie subkomitetu 
dostaw wojskowych. 

Na wczorażjszem posiedzeniu komisyi 
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spraw zagranicznych Delśfzjkk 
węgierskiej oświadczył 
Spraw zagranicznych br. 
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zarzą 


s jo 
będzie starał się jednak uwzględnić „cję 
pełnej mierze. Óo do kwestyi 52% rog 
mniema br. Aehrenthal, że do JŚJ A 
wania nietylko Minister spraw zagram. py 
lecz także i to w pierwszym rzę zie C talk" 
dy są powołane. Dopiero gdy komP goj” 
czynniki za zezwoleniem Monarch ja 
do porozumienia, będzie zadaniem dąb Y 
stra wydać zarządzenie. P. Minister 724 
możliwego zwiększenia liczby W 0840 
służbie dyplomatycznej i z radość% św i 
liczniejsze ich wstępowanie do zasto jg 
plomacyi. Uznaje też P. Minister 2%. ig) 

mi? goil 


ip: 
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Konsularne peryodyczne sprawozdadi i 
dlowe będą z pospiechem przydzielony 
Ministerstwom handlu i rolnictwa. 
organizacyi egzaminu dyplomatycze Hoy 
da P. Minister zarządzenie co do AA 
dzenia węgierskiego prawa pan$ 

jako 


obowiązkowego przedmiotu. 4 


Sprawy krajowe 
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po 
(Kwestya budowy gmachu dla fi 1 
krajowego w Krakowie). jP 


(K) Na ostatniej sesyi polecił ję 
Wydziałowi krajowemu, aby w pozy” 
niu z dyrekcyą Banku krajowego W” gó, 
rozwagę sprawę budowy odpowiedniego; j 
chu dla pomieszezenia filii Banku Pa 
go w Krakowie. W wykonaniu tej 
wezwał Wydział krajowy dyrekcyę | pf 
krajowego, aby zastanowiła się nad i 
styą i przedłożyła Wydziałowi Krl. 
sprawozdanie, jakie w tej mierze 
stanowisko, i 

Dyrekeya Banku krajowego Poki 
wo oświadczała się za budową 080 m 
gmachu dla swej filii w Krakowie; 
jednak, po dokładnem zbadaniu sta pa 
czy, przyszła do przekonania, ŻE | 
ewentualnej budowy gmachu dla 
na razie odroczyć należy. E 

Dyrekcya Banku krajowego Pp =o 
że wprawdzie obecne pomieszczenie, y 
krakowskiej jest bardzo niedogoda aji 
odpowiednie, jednak — zdaniem dy! b 
budowa osobnego gmachu tylko w t) A 
runkach nie przeciążyłaby budżetu j 
krajowego, gdyby to był budynek WI pg, 
dla celów biurowych, jako własnoś p, 
wolna od podatków. Pomieszczenie M7 2 
szkań prywatnych w takim budym” 4 


gdy się o tem upewniła spojrzawszy w lu- 
sterko, bardzo się ucieszyła. 

— Musimy dziś, Joe, zrobić oboje dobre 
wrażenie, Czuję, że chwila jest wyjątkowo 
uroczysta. 

Wielkie banie elektryczne rzucały białe 
światło do przedziału, a pociąg wjeżdżał 
zwolna do hali. 

Józef spuścił szybę i pochylił się. 

Albrecht był na peronie! Sam, dzięki 
Bogu! bez Maryi. 

Pociąg przejechał jeszcze ze dwadzie- 
ścia metrów dalej, dwaj bracia znaleźli się 
obok siebie, lecz Albrecht, który przecież 
spoglądał po wszystkich oknach pociągu, nie 
zauważył Józefa. A Józef nie zawołał na 
niego. Dlaczego ? Sam nie wiedział. Chciał 
krzyknąć, ale głos uwiązł mu w gardle. 


Dał tylko znak tragarzowi i skoro 
wszystko było gotowe, skoro tłum zaczął już 
się przerzedzać, dopiero Albrecht się pojawił, 
szukając ich wśród zamięszania. 

Józef! 

— Albrecht! 

Podali sobie ręce i spojrzeli w oczy 
jednocześnie, z dziwnym, niepewnym wyrazem, 
Jak się miewasz ? 

— A ty? 

— Mój brat, Albrecht, moja żona. 

— Pani, ja.... 

Wyciągnął do niej rękę, popatrzył i 
stanął zbity z tropu. 

Jesteśmy bardzo szezęśliwi.... 

I znowu spojrzał na nią badawczo, jakby 
olśniony widokiem tej czarownej postaci. 

Zauważyła jego Zdziwienie i ucieszyła 
się niem. Natychmiast wróciła do swego lek- 
kiego, ożywionego tonu: 

— Kazaliśmy długo na siebie czekać, 
cały rok, a nawet więcej. Nie chcieli nas 
puścić ztamtąd. Ale oto jesteśmy. A gdzie 
jest Marya? 

— Moja żona niestety, nie mogła mi 
towarzyszyć, prosiła, abym ją wytłumaczył 
przed panią. Nie czuje się zupełnie dobrze, 
ale cieszy się, że panią przyjmie, panią i.. 
i Józefa. 


— (zy chora? 

— Chora? ach! nie, tego nie można 
nazwać chorobą. 

Podał ramię Jane. 

— Mam nadzieję, że pani się podoba 
w Niemczech, a specyalnie u nas, w Hano- 
werze. Jestem uradowany, że ta długa po- 
dróż, jak widzę, tak dobrze się pani udała. 

— Och! eo do tego! 

Zaczęła się śmiać i prowadzona przez 
niego, zeszła za schodów. 

— (o za wspaniały dworzec! — Ty- 
siąc razy piękniejszy, niź w Hamburgu. My- 
ślałam, że Hanower jest małem miastem. — 
Joe, idziesz z nami? 

Obróciła głowę z żywością, szukając go. 

— (o za tłumy! — Co za masa lu- 
dzi! — Możnaby myśleć, że się jest w stolicy. 

Kilku żołnierzy przeszło obok nich, 
składając ukłon wojskowy. Jej się to wydało 
dziwne, ale zarazem bardzo ładne. Qi żoł- 
nierze cudzoziemscy kłanisli się jej, Amery- 
kance, zaledwie przybyłej, a przynajmniej, 
jeżeli nie jej, to jej towarzyszowi. 

Ostrogi Albrechta brzęczały za każdym 
krokiem, a świetny mundur niezmiernie się 
podobał młodej kobiecie. 

Gawędziła z nim i była w wybornym 
humorze, gdy Józef, z powodu tłumu, który 
mu właził w drogę, szedł kolejno przy niej, 
albo po za nią, 

Gdy rozmyślał pierwej o tem pierw- 
szem spotkaniu z bratem, słabo mu się ro- 
biło; wyobrażał sobie tragiczne oblicza, wy- 
razy poważne, imponujące, scenę przykrą i 
uroczystą, 

Pomiędzy nim a Albrechtem zawsze 
było mało wspólności zapatrywań i myśli, 
ale ostatecznie zawsze przecież byli braćmi. 
Pięć długich lat upłynęło, odkąd się wi- 
dzieli — pięć lat pełnych różnych przygód — 
i lepiej by było zapewne, aby się już nigdy 
nie spotkali. Ale ponieważ stało się inaczej, 
powinno by się to odbyć w sposób więcej 
uroczysty. W każdym razie lepiej by było, 
gdyby zaszła wymiana słów przykrych i po- 


ważnych, niż owe płytkie i nic nie wół 
„Dzień dobry, jak się miewasz?* 

I przez chwilę miał wrażenie PA 
kobieta, jego własna żona, była obć% p 
nie posiadając do tego żadnego pra**! 
znęła się pomiędzy niego i brata. ap 
Nie, nie, jedziemy do botei 
turalnie. Nieprawdaż, Joe? powiedz, s 

— Naturalnie, jedziemy do hoth h 

Nastąpiła później, przy powozić eg 
wymiana słów, a potem Albrecht, WY 
to rozstrzygnięcie w kwestyi mieszka gf 
gę sprawiło, zaprzestał nalegań czy” | 
przez grzeczność: 0 

— Ale przyjdziecie do nas 0% 
Marya czaka na was. Przyjedźcie a8 
Do widzenia, kochana pani! 


— Do widzenia! do widzenie! 4 
Drzwiczki powożu się zamknę 

kier puścił się w drogę do hotelu. 
— Co za miły człowiek? 4 
— Albrecht? pór 


— Naturalnie! O kimże bym 
A jaki szykowny w tym mundurze ach: i 
barwach! Ach! Joe, jesteś niemi gf 
się całe życie sprzeczał ze swoim. 4 
Zreszią, podobny do ciebie, j 7 

Gdy nie nie odpowiedział i ge 
przez okno na state, dobrze znane i 
chyliła się z czułością ku niemu: , pie: i 

— Tylko dużo starszy od le tab” 
i wiele brakuje, aby był taki pri 
M 
i 
Zaledwie słuchał słów Żonj» 4 
ożywienie prawie ból mu sprawiało: g 7. 

Fontanna szemrała koło pomalog, 
nesta Augusta, żołnierz jakiś przeszedł y 
ją przyjaciółką, tęgą dziewczyną 1 % jo 
w cieniu drzew; ciepła i słodka no? „jj 
rozpostarła się nad miastem. Józef m r 
dna tylko myśl: | b 

„Znaleźć się samym, samym, i 
tylko na godzinę !“ 


(Oiąg dalszy nastąpi). 
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dynkow, ość ubikacyj — odebrałoby bu- 


boby SE charakter, a nadto nia 

ku p;  Tzystnema dla bezpieczeństwa Ban- 
Tajowego, 

się pca Banku krajowego dowiedziała 

zę mi. że krakowskie Towarzystwo rolni- 

b nerza przy pomocy Banku krajowegn 
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konkur? zeczekać, czyli wobec silnej obecnej 


u krajo $ © BO 
„owego usprawiedliwi budowę no- 
Re, g prawiedliwi budowę no 
$ gmachu, i 
kształ OcZynicne spostrzeżenia o obeenem 
Miezy pp ogiu się naszych stosunków ekono- 
) yeh i finansowych spowodowały dy- 
Banku krajowego do doradzania pe- 
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Póki g trzemipiliwosei w inwestyeyach, do- 


KO Bar 


y z PE P AE: 
Nej AS postanowił oświadczyć się w obec- 
twili przeciw budowie osobnego gmachu 


dl 
kawy, irakowskiej kosztem funduszów bar- 


Z pod berta pruskiego. 
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Echo Pasterski ks. biskupa Liko wskiego. Ša 

ka zgonu ś. p. Arcybiskupa Stablewskiego. — 

Strejk polsko-katolicki, — Putyege W sprawie 

U szkolnego, — Skutki interpelacyi pol- 
skiej w parlamencie). 


tami Ks, biskup Likowski w charakterze 
w p Stratora dyecezyi wydał list pasterski, 
e „otym u wstępu wskazuje na to, 12 wska- 
zosta (enia „kapituły po raz drugi wybrany 
Wszy administratorem dyecezyj. ena 
Ba. dobroczynnej działalności $. p. pa 
letni p kupa Stablewskiego w ciągu jego 19- 
Sowa „rządów, kończy się list następującemi 
nist ami: Póki sprawować będę urząd admi- 
been; Spodziewam się, że urząd mg 
dnion: podwójnie trudny, nie będzie mi uru- 
Szef; ecz przeciwnie ułatwi mi go possu- 
goln WO w obec władzy kościoinej. w szeze- 
łe 7 wd kładę wam na sercu polecenie zmar- 
bec, „; "biskupa, byście, moi bracia, a 
m i zachowali we v 
. M4 rozwsoa i < ké a WASZA 4 
i aw ięta Da wa R AC nie dali 
kr rwać do jakiegokolwiek nielegalnego 
u, który mógłby być połączony za smu- 

l następstwami. 
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Posener Tageblatt oświadcza, iż wyraj- 
M jest doniesienie polskich dzienników. 
oby Arcybiskup Stablewski tuż przed śmier- 
gotrzymał od rządu wezwanie do zmiany 
k g0 stanowiska w sprawie strejku szkol- 
g A gdyż w przeciwnym razie rząd uzna 

* więźnia politycznego. 
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brzeg Komitet złożony zZ naj wybitniejszych 
dr, stawicieli Wielkopolski, jak posłowie: 
dr Iv; hłapowski, mecanas Chrzanowski, 
;  ziembowski, hr. Mielżyński, Mizerski, 
Siyehel, dalej pp.: Józef Kościelski, re- 
alery Bebiúski i w. i. zwołuje na 
M. do sali Lamberta w Poznaniu wieć 
‘O-katolicki dla obrad „nad dałą i nie- 
: Wielkopolski. Program obejmuje mię 
emi: mecenasa Wolińskiego WSD 
ks, Sm pośmiertne poświęcone paskięći 5. r 
A z ablewskiego ; ks. Stychel: Sprawa szkol- 
ski 3 stanowiska Kościoła i konstytucy! pru- 
wia mec. dr. Mieczkowski: Obrona prs- 
bitz. Wobec systemu kar szkolnych ; ks. tang 
byńsk, stem pruski a Kościół; pos. hr. M =. 
Uje A Dola ludu polskiego; peiyeya do 

AE adres do władz duehowaych; re- 

ye 


z 
Po Śmierci ś. p. Arcybiskupa Stablew- 
Wąją - betycya w sprawie szkolnej napły- 
JĄ na ręce ks. biskupa dr. Likowskiego. 
Czas nadesłano z archidyecezyi guis- 
Podpi 0- poznańskiej 50% petvcyj z 26.569 


‘Pisani, — Księdzu biskupowi chełuiń- 
R i siędzu bis EC 
poon dr. Rosentreterowi nadesłano 509 

Jcyj z 28.865 podpisami. 
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Wion Inter polacya szkolna, jakkolwiek zdła- 


irun  Uzieki stanowisku zajętemu przez cen- 
wpły, nie pozostała jednak bez dodźtniege 
> A opinię publiczną. 


blat Koeln. Volks. Ztg. i Berliner IE 
NA Wystąpiły ze znamiennyni BEBE 
> peeyalna uwage zasługuje okoliczność, 


przest nie antipolski Berliner Tageblatt 
oao aaen i żąda, żeby ostatecznie odstą- 
wszelkich dalszych prób wyjątko- 
Tawodawstwa. skoro nie przydało Się 
ad na nie, tylko do rozgoryczenie 
x kiego ludu. 
Przyczynach strejku szkolnego organ 
8: „Było nietyłko politycznym, lecz 
dagogicznym błędem, tak postępo- 
teraz pocznie się z podnieconemi 


dziećmi i podnieconymi rodzicami? Przecież 
nie podobno wydawać tysięcy, a tysięcy man- 
datów karnych i wywoływać niezliczonej ilości 
procesów? — To też wobec położenia rzeczy 
uiepodobąa poradzić sobie inaczej, jak za- 
stosować najdalej idącą Sagodność w wyko- 


nywanin istniejących przepisów“. 


powagi 


mera rodzicielskim. 


dzisiejszym stanie rzeczy najsilniejszem wra 
żeniem czasów szkolnych". 
ZZ W R A EE ZO ED 


Nawet Nałionał Zeitung acz broniące 
władzy w sprawie szkolnej. po- 
wiada, ża trudno opędzić się prz'konaniu, 
iż polityka szkolna rządu obraża naturalne 
uczmeia. „Dziecko polskie — pisze ów ov- 
gan — ma prawo modlié się po polsku, Bie 
zaś po niemiecku; Naszemi żądaniami wywo- 
łujemy antagonizm pomiędzy szkołą a do- 
Może złamiemy opór 
dziesi, ale duch oporu w nich się nerwali, 
Wspomnienie przymusu szkolnego i nienn- 
wiść do państwa niemieckiego pozostanie w 


2 Królestwa Polskiego. 


Sprawa gubernii eheimskiej 
wywołała si 


syjskiej prasie. T 
dwa obozy, OśwIe 
wiarę j sumienie 
punktów widzenia. 
rzyła również na alarm, a artykuł Strasze- 
wicza wywrzeć musi potężne wrażenie. 
Nowoje Wremia w dalszym ciągu for- 
sownie propaguje ideę „działaczy* miejsco- 
wych wyłączenia Rusi Chełmskiej z granie 
Królestwa Polskiego, popierając ją korespon- 
doneyami „specya'nemi*, w których anoni- 
€ , 
mowi (jak zwykle) autorzy ronią łzy oburze- 
nia i rozpaczy nad „polonizowaniem kraju 
rdzennie rossyjskiego*, Za jaki uważają Chełm- 


SZCZYZNE. iej bolesna opieszałość i brak 
RM poles WEŁELJE 
„Najbardziej kolesi p 


stanowczości ze strony władz petersburskich — 
pisze Nowoje Wremia w ostatnim numerze — 
nie odezuwających. calego ogromu potrzeb 
prowineyi, wiążą się z ową nieszczęsną kwe- 
styą 300.000 prawosławnych Rossyan, Za- 
mieszkujących Rus Chełmską i z dniem ka- 
żdym zmniejszających się liczebnie pod ua- 
porem polsko- katolickiej propagandy“. 

Bawiący obecnie w Petersburgu gene- 
ral - gubernatorowie warszawski, wileński i 
kijowski — donosi Strana — wezmą udział 
w naradach w sprawie wyłączenia z teryto- 
ryum Królestwa Polskiego tych powiatów 
sub. lubelskiej i siedleckiej, które zamie- 
szkcje ludność rusińska. Obradom komisyi 
przewodniczy towarzysz ministra Spraw we- 
wnętrznych Kryżanowskij; biorą w nicb nadto 
udział: biskup ehelnski i lubelski Ewłogii 
dyrektor departamentu spraw ogólnych, Ar- 
buzow, gubernatorowie lubelski i siądlecki, 
oraz dyrektor kaneelaryi generał-gubernatora 
warszawskiego, Jaczewski. pm" 

Projekt wyłączenia Rusi chełmskiej nie 
trafia do przekonania niektórym uczestnikoja 
narad, którzy zwracają uwagę na to, Z6 
sprawa ta była już kilkakrotnie poruszana 
bez żadnych jednak wyników praktycznych. 
General- gubernatorzy warszawscy: Hurko, 
Czertkow, Imeretyński nie mogli się zgodzić 
na izolowanie ezęści Królestwa Polskiego. 
Okoliczności, które jeszeze do niedawna sta- 
nowiły przeszkodę dla administratorów Kraju 
w urzeczywistnienia projektu rozdrabniania 
Polski, obecnie, według zdania przedstawi- 
ciela Królestwa Polskiego, jeszcze bardziej 
„agmatwały sytuacyę. Przedstawiciele władz 
Królestwa dowodzili, że przed ogłoszeniem 
ukazu o tolerancyi religijnej stosunek pro- 
centowy prawosławnych do ogółu ludności 
w miejscowościach „o przeważającym żywiole 
rossyjskim*, wyrażał się w cyfrach nastę- 
pujących: W guberni lubelskiej 31 8 pre, 
w siedleckiej 34 pre. Obecnie gubernia lu- 
belska ma 241.953 prawosławnych, co sta- 
nowi 213 pre., siedlecka zaś 67916, t. J. 
|2 pre. ogólnego zaludnienia gubernii. 

Tym sposobem argument o przewadze 
liczebnej ludności prawosławnej traci moc 
swoją. Przeciwnicy projektu wyłączenia czę- 
sci Królestwa wskazują jeszcze na szereg 
przeszkód, związanych z jego przeprowadze- 
niem pod względem różnorodności praw, 
obowiązujących w Królestwie i cesarstwie. 

Wogóle niezbyt szczęśliwie pomyślany 
projekt uszeznpłenia grauie Królestwa Pol- 
skiego, pod hasłem obrony prawosławia, nie 
znajduje poparcia nawet w oczach tych, na 
których pomoc mogli słusznie liczyć jego 
twórcy. 

Z artykału p. Straszewicza przytaczamy 
kilka wyjątków: Znowu Nowoje Wremia wy- 
sypało cały śmietnik wymysłów, kłamstw, 
potwarzy w korespondencyi, zatytułowanej 
„Z Rusi Chełmskiej". Biorą w obronę by- 
łych unitów przed Polakami i katolikami! 
Pisał niewątpliwie jakiś urzędnik lub pop, 
jeden z tych, których tak niedawno słano 
na Podlasie i do Chełma, aby mękami i 
uciskiem wymogli na nieszczęśliwych uni- 
tach odstępstwo. Skończyła się ich wstrętna 
robota — usiłują fałszem powrócić do da- 
wnej samowoli i dochodów. 


b. unitów z rozmaitych 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 12 grudnia 1906 r. 


OO 


ine zaniepokojenie w Królestwie 
Polskiem, a zarazem gorącą polemikę w ros- 
a ostatnia, podzielona na 
tla zamierzony zamach na 


Prasa warszawska ude- 


ski — z 
sieć intryg, aby ją pochwycić napowrót! 


śnie. Apuchtin zapowiadał, że matki Polki 
mówić będą z dziećmi po rossyjsku. Milutin 
spodziewał się, że chłopa polskiego oderwie 
od przeszłości, od tradycyi narodu, że w je- 
go piersiach zaszczepi niewiarę i niechęć do 
szlachty, do inteligancyi, do księży, że zrobi 
z ludu polskiego poddanych rossyjskich bez 
poczucia narodowego, mówiących jakiemś ze- 
psutem, marniejącem narzeczem słowiańskiem. 
Zarierzono z unitów zrobić prawosławnych 
i Rossyan. 

(o osiągnięto z tych zapowiedzi? Nie! 
Zupełnie nic! Aleksander II. przyznał się 
kiedyś, że oddał Polskę urzędnikom. Istotnie 
urzędnicy ci mieli tu władzę nieograniczoną 
Większej a może i równej nie miał nikt ni- 
gdzie. Nie inożna mieć większej. Zdawało 
się, iż potrafią zrobić wszystko, co tylko 
zechcą. 

Nie potrafili nie. Nie zdołali nawet 
dekretami i usiłowaniami zdegradować War- 
szawy na zwyczajne miasto gubernialne. Po- 
została stolicą Polski i we wpływ potężnie 
urosła. Sprawa polska w państwie rossyj- 
skiem stoi dzis na tym samym punkcie, na 
którym stała przed laty czterdziestu. Na- 
brzmiała tylko więcej. Myśmy za przegraną 
w 1863 roku zapłacili szeregiem nieszczęść 
i poniżeń. Za przegraną zawsze się płaci. 
I oni zapłacą. Zapłacą tem drożej, im dłużaj 
trwać będą w błędach niedorzecznej, zgubnej 
polityki. 

Sprawa agrarna ogni się i grozi klę- 
skami bez miary. Rewolueya nie uspokojona. 
Finanse w stanie rozpaczliwym. W wojsku 
bant ledwie stłumiony. Zdawałoby się, że 
dosyć trosk, dosyć kłopotów i nieszczęść! 
Rząd niewyleczony z dawnych chorób i 
ran — dowodem Hurko. To wszystko nie 
wystarcza „prawdziwym patryotom rossyj- 
skim“. Nowoje Wremia dzień w dzień usiłu- 
je wskrzesić i rozpalić sprawę finlandzką. 
Dzień w dzień też jątrzy Polaków. Wymyśla 
nową gubernię, która nikomu nie pomoze, 
nie zaszkodzi, ale niepokoi umysły, powięk- 
sza ferment, potęguje wrzenie. Tak im cho- 
dzi o wytrwanie w dawnych błędach i grze 
chach! Walczą zajadle, kłamstwem, intrygą, 
aby utrzymać ten system rządów, który do- 
prowadził Rossyę do klęsk i poniżenia. Prze- 
śladowanie unii nie złamało, ale znieprawiło 
prześladowców. Towarzysze Hurki! Dla za- 
spokojenia swoich pożądań ciągną państwo 
w nowe bagnisko prześladowań religijnych 
I narodowych. 


Uniwersytet warszawski. 


Kurjer Warszawski ogłasza następu- 
jące iuformacye : 

Ani zapowiedź Rossiż o tymczasowem 
użyciu gdzieindziej „sił naukowych i fundu- 
szów* Uniwersytetu warszawskiego, ani tem 
bardziej wiado:ność Strany o przeniesieniu 
Uniwersytetu z Warszawy do Siratowa, nie 
sprawdzają się bynajraniej. 

Żadnego postanowienia w tym wzglę- 
dzie nie ogłoszono i ani kurator okręgu 
warszawskiego, ani rektor Uniwersytetu o 
żadnem postanowieniu nie wiedzą. Uniwer- 
sytet, lubo bez słuchaczów, istnieje; rada 
uniwersytecka, w miarę potrzeby, odbywa 
posiedzenia gospodarcze, a profesorowie bez 
żadnej przerwy, lub zapowiedzi zmian, po- 
bierają zwykłą placę. Jedynie w przewidy- 
waniu, ża wykłady nie prędko będą wzno- 
wione, kilku profesorów (Mitrofanow, Lu- 
bowicz i Baziner) otrzymali półroczne, a 
nawet dłuższe urlopy, połączone z delega- 
cyą naukową. Trzej zaś profesorowie (Pie- 
truszewski, Nowosadski i Owietajew), któ- 
rzy przenieśli się do  Rossyi, otrzymali 
uwolnienie z Uniwersytetu warszawskiego 
na własną prośbę. Ministerstwo żadnych, 
jak dotychczas, kroków eo do przenosin czy 
profesorów, czy budżetu Uniwersytetu war- 
szawskiego nie czyniło. 

O dosłownem zresztą przeniesieniu 
Uniwersytetu nie może być mowy. Ani 
gmachy, ani biblioteka publiczna, jako od- 
dana tylko pod zarząd Uniwersytetu, ani 
zbiory przyrodnicze i archeologiczne, złożone 
przeważnie z darów dla Wszechnicy war 
szawskiej, ani stypendya, przywiązane tylko 
do niej, nie mogą być przeniesione. Nawet 
przeniesienie teraz, zaraz, in gremio ciała 
profesorskiego Z Warszawy do Saratowa. 
czy gdzieindziej, (przeciwko czemu oczywi- 
A społeczeństwo polskie nie protestowa- 

oby) jest także niemożliwe. 
cleż nie wytrząśnie z rękawa 


Myśmy z Rossyą, lub ściślej — z rzą- 
dem rossyjskim przegrali wojnę w 1868 r. 
Ale rząd rossyjski przegrał z nami 40-to 
letnią kainponię. Przegrał, be żadnego z za- 
mierzeń swoich nie osiągnął. Czerkaski gro- 
ził, ża na placach Warszawy trawa poro- 


Minister prze- | Salomei nie odbędzie się. 
ani gmachu, ' Jadwiga Papara. 


D i 


Ruś Chełmska — kraj przesiąknięty | ani pomocy naukowych dla nowego Uniwer- 
krwią iłzami! Przez lat trzydzieści pastwio- | sytetu nad Wołgą. 
no się tam nad wszelką uczciwością. Strze- 
lano do ludn, wywożono, dręczono! Zaszczy- 
tami i złotam obsypywano nikezeraność. Po- 
licyant był kapłanem narzuconej wiary, a 
kaplan pohcyantem. Dziś ciż sami, ciż sami 
dręczyciele występują w obronie wolności 
sumienia, tolerancyi! Ofiara — chłop chełm- 
rąk się im wymknęła, rozsnuwają 


Pogłoski Strany o zamiarze otwarcia 
od Nowego Roku (!) Uniwersytetu polskiego 
w Warszawie nawat zbijać niewarto. Czegoś 
podobnego po p. Kauffmannie spodziewać 
się niepodobna. Sprawa zatem Uniwersytetu 
warszawskiego, jak była, tak pozostaje bez 
żadnej zmiany w zawieszeniu i chyba nie 
p. Kauffmann ją rozwiąże. 


Echa pogromu siedleckiego. 


Strana w ostatnim numerze zamieszcza 
wyjątki z raportu rotmistrza żandarmeryi, 
Pietuchowa, o pogromie siedleckim. Opowia- 
danie p. Pietuchowa, biorącego czynny udział 
w tłumieniu „zaburzeń“ siedleckich, rzuca 
jaskrawe światło na cały przebieg tej krwa- 
wej i ponurej tragedyi, potwierdzając traf- 
ność domniemań co do jej przyczyn. 

„Jeżeli — pisze z tego powodu Słowo 
petersburskie — raport rotmistrza Pietu- 
chowa jest prawdziwy, to pierwszym obo- 
wiązkiem rządu jest niezwłoczne oddanie 
winnych pod sąd. Jakkolwiek ukaranie wi- 
nowajeów nie powróci życia zabitym, uspokoi 
jednak opinię publiczną, a eo najważniejsza, 
zapobiegnie powtórzeniu się takich wypad- 
ków, które są niemożliwe nietylko w pań- 
stwie praworządnem, lecz w żadnem innem*. 


Luźne informacye. 


Od dni kilku obiega po Warszawie po- 
głoska o ustąpieniu generał-guber- 
natora Skałłona. Powody kolportują ró- 
żne, trudno jednak na razie dawać im wiarę. 
Następcą Skałłona ma być generał Szipow, 
brat znanego działacza społecznego. 

Do pism porannych telegrafują, iż 
wczoraj osiągnięto w Warszawie ost ate- 
ezne porozumienie trzech stronnictw 
w sprawie wyborów do Dumy. Wspólnie 
działać postanowiły: narodowa demokracya, 
realiści (dawniej t. zw. ugodowcy) i polska 
partya postępowa. Centralny komitet wybor- 
czy na Królestwo Polskie będzie bezwłocznie 
wybrany. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 grudnia. 


Kalendarz. 
Środa (12 grudnia): 
Aleksandra Żół. — Wolidara. — Para- 
mona. 

Wschód słońca o godzinie 712 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3'23 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galieyi zachodniej: przeważnie pochmurno, 
śnieg, wiatr, zimno. 


— JE. Leon hr. Piniński wyjechał 
do Wiednia, celem wzięcia udziału w obradach 
komisyi Izby panów dla reformy wyborczej, 

— Wiadomości osobiste. P. Antym 
Nikorowiez, dyrektor galice. Kasy oszczędności, 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
eszya lwowska cb. łać. Mianowany administra- 
torem w Sokalu O. Cypryan Jurkiewiez, z Za- 
konu Braci Mniejszych. Przeniesiony ks. Stani- 
sław Stankiewicz, kooperator w Glinianach, do 
Wyżnian. Konkurs na probostwo łać. w Lou- 
isenthalu rozpisano do 15 grudnia. 

Dyecezya przemyska obrz. łać. Odzuaczo- 
ny Expositorio canonicali ks, Wojciech Sapacki, 
proboszcz w Radomyślu nad Sanem. Zamiano- 
wani: administratorem w Qzyszkach ks. Stani- 
sław Ruciński, kooperator dirigens tamtejszy ; 
poddziekanim liskim ks. Tytus Kasper Mermon, 
proboszcz w Wołkowyi. Konkurs na probostwo 
w Ozyszkach rozpisano z terminem do 15 sty- 
cznią. 

Dyecezya krakowska. Odznaczeni przyw. 
Rokiety i Mantoletty: ks. Józef Pajączewski, 
dziekan w Morawicy i ks. Andrzej Bański, pro- 
boszez w Liszkach. Misye ludowe odbędą się 
w roku 1907 w dekanacie nowogórskim. 

-— Z Politechniki. P. Witold Władysław 
Wysocki złożył na wydziale inżynieryi tutejszej 
Politechuiki drugi egzamin państwowy. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. Jutro, we środę, d. 12 bm., dr. J. Hir- 
schler: „O rozwoju zarodkowym i rodowym 
zwierząt“ (z obraz. świetln.). Zakład chemiczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 6. Początek o go- 
dzinie 7. i jo 


Wybór uzupełniaj: j 
członka Rady e e za 
gmin miejskich, a mianowicie z miastą Koło- 
myl, rozpisało Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
na dzień 20 grudnia 1906. 

Wyboru tego dokona Rada gminna m. | 
Kołomyi. 


— Raut Salomejek. Z powodów od 
komitetu niezależnych, raut Towarzystwa św. 


Melania Ochenkowska. 


— Wieczór Sienkiewiczowski. Sta- 
raniem akademickiego koła Związku pomocy na- 
rodowej w Krakowie, odbył się w niedzielę w 
auli Uniwersytetu Jagiellońskiego, przy licznym 
udziale publiczności wieczór Henryka Mienkie- 
wieza. Słowo wstępne wypowiedział JE. prof. 
Stanisław hr. Tarnowski, dając zwięzłą a treściwą 
charakterystykę działalności Sienkiewicza, po- 
dnosząc zwłaszcza jego zasługi około stylu i 
języka: jego wpływ na współczesnych w życiu 
i literaturze. W końcu swego przemówienia na- 
wiązał prof. Tarnowski do nieszczęsnej sprawy 
wrogiego usposobienia tak zwanego ruchu na- 
rodowo-litewskiego do Polski i do Polaków. 
Ten właśnie temat porusza także i nowela Sien- 
kiewicza, dotąd jeszcze drukiem nie ogłoszona 
Dzwonek. Odeczytał ją z umiejętnym knnsztem 
dykcyi artysta teatru miejskiego p. Zelwero- 
wicz. Z niezrównaną, iście Sienkiewiczowską 
plastyką daje w niej autor doskonałą sylwetę 
typu starego Litwina, który Polskę duszą i ser- 
cem ukochał, i dla którego zatargi dzisiejsze 
niezrozumiałe są i bolesne. Następnie odozytał 
artysta teatru miejskiego p. Stanisławski grecką 
nowellę „Diokles“, w której w formie allegory- 
cznej połączył Sienkiewicz głęboką myśl filozo- 
ficzną z niszrównanem bogactwem, powagą i 
spokojem stylu i języka. 

— Wystawa sztychów polskich i na- 
poleońskich w miejskiem Muzeum przemy- 
słowem otwarta będzie jeszcze tylko do środy, 
12 b. m., godziny 8 po południu. 

— Towarzystwo pomocy naukowej 
odbyło w niedzielę w południe w sali posie- 
dzeń magistratu doroczne walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem swego prezesa, p. Franci- 
szka Próchnickiego. Po przyjęciu protokołu z 
ostatniego walnego zgromadzenia i udziełeniu 
ustępującej dyrekcyi absolutoryum z rachua- 
ków, dokonano wyborów. Przewodniczącym wy- 
brano ponownie p. Franciszka Próchnickiego, 
jego zastępcą zaś prof. Stanisława Schnei- 
dra. W miejsce wylosowanych czterech człon- 
ków dyrekcyi weszli do zarządu pp.: Walery 
Włodzimirski, Zygmunt Kunstman, dr. Kazi- 
mierz Łuczkiewicz 1 Michał Sidor. 

Do komisysi rewizyjnej wybrano przez 
aklamacyę pp.: Adama Jahłońskiego, Włodzi- 
mierza Breindla i Włodzimierza Zielińskiego. 

# Budżet micjski w komisyi. Ko- 
misya budżetowa miejska obradowała wezoraj 
w dalszym ciągu nad budżetem „funduszu gmi- 
ny* i przyjęła kilkanaście rubryk rozchodów, 

— Z galieyjskiego Towarzystwa mu- 
zycznego. We środę, dnia 19 b. m odbędzie 
się I. koncert za rok 1906/7, poświęcony wy- 
łącznie dziełom Beethovena. W koncercie we- 
źmie udział pianista p. Bronisław Wolfsthal. 


— »Krolowa Tatra — oto tytuł naj- 
nowszej sztuki Adolfa Walewskiego, która już 
w poniedziałek ujrzy światło kinkietów, a na 
razie budzi zarówno w świecie teatralnym, jak 
wśród publiczności niezwykłe zajęcie. Jest ono 
zupełnie usprawiedliwione Świetnem powodze- 
niem, jakiego doznały juź inne sztuki tego au- 
tora, zwłaszcza „Hulaj Dusza“ i „Kopciuszek“, 
wystawiane niezliczone razy uietylko na wszyst- 
kich scenach polskich, ale także w Pradze i w 
Zagrzebiu. Miarą powodzenia „Królowej Tatr“ 
jest to, że w Krakowie wystawiono ją Szeswa- 
ście razy z rzędu, obecnie zaś wraca ona’ zno- 
wu na tamtejszy repertoar i niewątpliwie przez 
długi czas będzie ściągała tłumy publiczności. 
U nas można jej wróżyć to samo, jest to bo- 
wiem rzecz nadzwyczaj barwna, urozmaieona 
mnóstwem efektów dekoracyjnych i muzycznych, 
pełna szczerego humoru i przejrzystej satyry po- 
litycznej, ubranej zręcznie w szutę uscenizowa- 
nej bajki. Wartość poniedziałkow: j premiery po- 
dnosi nadto eel szlachetny — albow m dyre 
keya teatru w porozumieniu % anie "in przezna- 
czyła jej dochód na pomnożrnie funduszu wdów 
i sierót po dziennikarzach polskich. Juszcze je- 
den powód więcej, ażeby w poniedziałek zabra- 
kło w teatrze miejsca. 

— Ślub panny Anny Zajączkowskiej, 
córki ś. p. Liberata Zajączkowskiego, długole- 
tniego prezesa Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich, z p. Zygmuntem Harlandem, odbył się w 
ubiegłą sobotę w prywatnej kaplicy JE. ks. Ar- 
cybiskupa Teodorowicza, 

A Okradzenie poczty. Do policji 
lwowskiej nadeszła wczoraj z Nawaryi w dro- 
dze telegrafieznej wiadomość, źe onegdaj w no- 
cy okradziono tam urząd pocztowy. Nieznani 
złodzieje zabrali cały zapas gotówki i marek, 
oraz walory i dokumenty, należące do p. Loef- 
flera. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica doro- 
żki nr. 98 jadąc wczoraj szybko i nieostrożnie 
ulicą Krakowską, najechał na przechodzącą tam- 
tędy Maryą Filipową, która odniosła lekkis o- 
brażenia. Opatrzyło ją pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. 

A W ulicy Kleparowskiej znalazł dziś 
po godzinie 3 w nocy patrolujący tam żołnierz 
policyjny jakiegoś mężczyznę zmarzniętego. Przy 
pomocy przechodniów, którzy poznali w nim 
woźnicę właściciela składu węgli, mającego swe 
stajnie przy ulicy Kleparowskiej 1. 11, prze- 
niesiono owego mężczyznę do tej realności, gdzie 
go ponatarciu śniegiem przyprowadzono do przy- 
tomności. 

A Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Kościuszki 1. 12 przytrzymano wczoraj 
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notowanego złodzieja Jana Mizerowicza w chwili, 
gdy rozbijał szafkę jednego z tamtejszych lo- 
katorów. 


Za kradzież złotego zegarka na szkodę p. 
Radwańskiego aresztowała wczoraj policya Fran- 
ciszka Metznera, 

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Ewelina Sienkiewiczówna, nauczycielka 
szkoły wydziałowej im. św. Antoniego; Zofia 
Helena z Jaworskich Czerwińska, wdowa po 
radcy pocztowym, w 68 r. życia; Stanisław 
Dembiński, emer. inspektor kolei państwowych, 
weteran z r. 1863/4, w 67 r. życia; Wacław 
Klein, emer. maszynista kolei państwowej, w 
78 r. życia; Berta Schrimpfowa, wdowa po ma- 
jorze. s 

w Turczańskim św. Marcinie Ambrozy 
Pietor, zasłużony dziennikarz słowacki, członek 
redakcyi Narod. Novin, bardzo czynny dzia- 
łacz na palu odrodzenia duchowego i ekonomi- 
Gznego swego narodu, w 68 r. życia, 

— Zniesienie wyroku. Najwyższy Try- 
bunał kasacyjny w Wiedniu zniósł wyrok try- 
bunału sądów przysięgłych w Brzeżanach, ska- 
zujący niejakiego Cykietę za zabójstwo na 8 
lat ciężkiego więzienia i zarządził nową rozpra- 
wę w Brzeżanach. 

— Krajowy Związek konfekcyi dam- 
skiej powstać ma w Krakowie. 

— Towarzystwo strzeleckie w Kra- 
kowie na odbytem w niedzielę walnem zgro- 
madzeniu zamianowało prezydenta miasta Kra- 
kowa dr. Leo swoim członkiem honorowym. 

— Dar dla ubogich. Kasyno wojsko- 
we w Krakowie przesłało do krakowskiego» ma- 
gistratu kwotę 850 kor. jako dar dla ubogich 
miasta Krakowa. 


— A Izby sądowej. Przed trybuna- 
łem sądu przysięgłych w Krakowie rozpoczęła 
się wczoraj rozprawa karna przeciw 22 letnie- 
mu Janowi Czekajowskiemu, b. pomocnikowi 
kancelaryjnemu w sądzie powiatowym w Woj- 
niezu, o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej i 
sprzeniewierzenia. Czekajowski zdejmował stem- 
ple z podań, fałszował dowody doręczenia i 
podpisy sędziów, fałszował rejestry sądowe 
1% Gl 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś wie- 
CZOŁEM. 

.— (ski) Wysokość temperatury słoń- 
ca. Ze na słońcn jest bardzo wysoka tempera- 
tura, na to jest zupełna zgoda między fizykami 
i astronomami; toczą wszakże w nauce spory 
o stopień tej temperatury. Słynny chemik i pro- 
fesor w Paryżu, Moissan, próbuje kwestyę spor- 
ną rozwiązać w następujący sposób. Próby jego 
z metalami w piecu elektrycznym wykazały, że 
niema metalu, któryby w temperaturze 3500 
stopni OCelsyusza, oczywiście w przybliź<niu, nie 
przemieniał się w gaz. Badanie spetroskopijne 
światła słonecznego przekonywa, iż w niem 
znajduje się obficie metal tytan, który także w 
3500 stopniach przemienia się w gaz; profe- 
sor Moissan sądzi przeto, iż temperatura słoń- 
ca wynosi w przybliżenia 8500 stopni Celsyu- 
sza. Jożeli się jednak zważy, iż na słońcu ci- 
śnienie dośrodkowe z powodu większej znacznie 
masy jest bez porównania większe, niż na ziemi 
a od tego ciśnienia zależy przechodzenie metali 
w gaz, wolno przypuszczać, iż temperatura słoń- 
ca jest znacznie wyższa od 38500 stopni Cel- 
ZyUSZA. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Ponowna rozprawa karna prze- 
ciw Janowi Demskiemu, włościaninowi z Twier- 
dzy, oskarżonemu o zamordowanie własnego 
ojea, zakończyła się onegdaj przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Przemyślu wyrokiem u- 
walniającym. — Demskiego wypuszczono natych- 
miast z więzienia. 

$Straszne morderstwo. W Wybra- 
nówce pod Bóbrką 28-letni gospodarz Maksym 
Gwoździej zamordował onegdaj siekierą w be- 
styalski sposób dwie osoby, a trzecią niebez- 
piecznie pokaleczył Powodem morderstwa były 
spory o posiadanie gruntu. Mordercę uwięzio- 
no i odstawiono do aresztów sądu pow. w 
Bóbrce. 

O morderstwie tem donoszą obecnie na- 
stępujące szezegóły: Przyczyną i motywem zbro- 
dni był — jak w większości wypadków po 
wsiach — spór o grunt. Toczył się on od wie- 
lu łat między włościanami z Wybranówki Ma- 
ksymem Gwoździejem a Michałem Jastrzębskim, 
Ostatecznie, po wielu procesach, trzecia instan- 
cya rozstrzygnęła sprawę na niekorzyść Gwoź- 
dzieja i w następstwie musiał on przed kilkoma 
tygodniami opuścić chatę i grunt zajmowany. 
Od tej chwili zapałał Gwoździej ku rodzinie 
swego krewniaka i adwersarza niepohamowaną 
nienawiścią. W piątek rano zjawił się on nie- 
spodziewanie w chacie Jastrzębskiego i zasta- 
wszy go samego, rozpoczął z nim sprzeczkę. 
W ciągu tej sprzeczki dobył z pod kożucha sie- 
kierę i ciął nią w głowę Jastrzębskiego z taką 
siłą, iż ten padł trupem na miejscu. W tej 
chwili nadeszły do chaty z pola matka i żona 
zamordowanego. Kobiety ujrzawszy Jastrzębskie- 
go w kałuży krwi, podniosły lament, a wów- 
czag Gwoździej, wołając, że i one przyczyniły 
się do jego zniszczenia, rzucił się na nie i tą 


samą siekierą zadał im śmiertalne ciosy. O zbro- 
dni zawiadomiono sąd w Bóbree, który delego- 
wał sędziego śledczego p. Gelbera — a ten mor- 
dercę, który do zbrodni się przyznał, aresztował. 
Uwięziony podał w zeznaniach swych, iż zbro- 
dnię popełnił pod wpływem żalu i nienawiści 
do Jastrzębskich. 


Kronika zagraniczna. 


* (D) Dr. Lapponi. Piszą nam z Rzy- 
mu: Dr. Józef Lapponi, przyboczny lekarz pa- 
pieski, który zmarł tutaj w 55 roku życia, był 
od r. 1888 doktorem watykańskim, dokąd go 
powołał dr. Ceeearelli, poprzedni lekarz Leona 
XIII, a kiedy ten zmarł w dwa lata pot=m, 
Lapponi z adjunkta został głównym lekarzem 
Ojca św. Urodził się pod Loretem i tam też 
rozpoczął praktykę lekarską. Zostawił żonę i 
troje dzieci. Pius X. nadesłał mu biogosła- 
wieństwo in articuło mortis i  kiikakrotnie 
posyłał mons. Bisletego, aby się dowiedzieć o 
jego zdrowiu. Śmierć zasmuciła też głęboko 
Papieża. Ogólnie szanowany i lubiony w Rzy- 
mie Lapponi zmarł po krótkiej chorobie na 
zapalenie płuc. Wydał niedawno książkę o zja- 
wiskach spirytystycznych, w której zresztą po- 
bieżnie zastanawiał się nad tymi objawami. 
Niewiadomo jeszeza kto będzie jago następcą, 
gdyż zgon niespodziewanie zaskoczył sfery wa- 
tykańskie. 

* Były król Dahomeju Behan- 
zin, który zwyciężony przez Francuzów i po- 
zbawiony tronu, internowany był przez nich 
ostatnio w miujscowoeści Blida w Algeryi, zmarł 
wczoraj. 

* Na odbudowanie miasta Val- 
Łaraiso, w południowo amerykańskiej republice 
Chile, zniszezouego przez trzęsienie ziemi, rząd 
tamtejszy ma zaciągnąć pożyczkę w sumie 22 
milionów koron. 

* Wypadek na morzu. Z Suezu do- 
noszą: Parowiec „Olam  Maedonald* osiadł 
wczoraj rano u wjazdn do kanału. Wejście do 
kanału jest skutkiem tego zamknięte. 

* Bokserzy w Chinach. Z Szang- 
haju donoszą, że na granicy prowincyj Kiangai 
i Hunan tajny związek szerzy niepokoje. Ob- 
cokrajowcy opuszczają zagrożone miejscowości, 
dokąd wysłano wojsko. 


Noiatki iaracko artystyczna 


Z muzyki. (Koncert Bronisława Huber- 
mana w sali Filharmonii). Jednym z najsyn- 
patyczniejszyeh dla mnie artystów-skrzypków 
jest Bronisiaw Huberman. Stawiam go sta- 
nowczo wyżej od Kubelika, a w równym rzę- 
dzie z Marteau Burmestrem, Właściwie Huber- 
man nie potrzebuje obawiać się konzurencji. 
Talent tak wielki, tak odrębny, na wskroś ia- 
dywidualny uie tak łatwo napotkać może na 
drugiego, który mógłby bodaj na chwilę usu- 
nąć go w cień. Nie dokona tego ani Barme- 
ster, ani Marteau, ani Yssaye, Sarassate, 
Thomson, a tem mniej Kubelik, uchodzący naj- 
niesłuszniej za pierwszą z gwiazd skrzypco- 
wych w muzykalnym świecie, 

Publiczności naszej zawsze jeszcze impo- 
nuje technika, tem więcej im artysta sprytniej- 
szy ulokować ją potrafi na miejscu najwido- 
czniejszein. Większość słuchaczy nie zastanawia 
się nad tem wcale, że w czasach dzisiejszych 
bez doprowadzonej do perfekcyi sprawności, nie 
można mówić o wirtuezeryi, ani o artyźmie. Zba- 
danie i opanowania wszystkich tajników techni- 
ki insetrameeta jest dzisiaj dla artysty rzeczą 
konieczną. Ale z chwilą, gdy się to osiągnie, 
pamiętać należy, Że technika pozostać winna 
środkiem, nigdy celem. I kiedy tak jest istotale, 
wtedy dopiero myśleć i mówić można o arty- 
zmie, o sztuce prawdziwej. 

U Kubelika, naprzykład, 
duszę, powiedzmy delikatuiej, uśpiła ją na 
wiele lat, U Hubermana przeciwnie, Równie 
bajecznie (jak u poprzednika) wyrobiona spra- 
wność jest u Hubermanna tylko środkiem, uła- 
twiającym wypowiedzenie się duszy artysty. 
Słuchając Hubermana, ani przez myśl nie przej- 
dzie ochota do analizy technicznych szozegółów 
artystycznej gry. Huberman sam nie depuezcza 
do tego, porywa bowiem od pierwszej chwili 
ogromnie uduchowieną interpretacyą, czaruje 
subtelnym tonem i tą szezerością niepospolitą, 
pogłębionej ogromnie gry. A sztukaterye (Bazzi- 
niego „La Ronde des Lutins“, „Tarantella“ 
Briilla) precyzyjnie wykończone, to miły wypo- 
czynek po nadmiarze  estetyczbych wrażeń. 
Wezoraj grał Huberman utwory Bacha, Briilla, 
Mozarta i Wieniawskiego. Opuścił wymienione- 
go w programie Brahmsa, dodał Bazziniego, 
Czajkowskiego i Raffa. 

Publiezność podzieloną byla na dwa obo- 
zy: wielbicieli, niedowierzających (miezdecydo- 
wanych) i zimnych. Pierwsi pozostali niezmie- 
nieni, drudzy się przekonali, większość ostatnich 
pod koniec produkcyi rozgrzała się, a kilkana- 
ście osób, mierzącej wielkość artysty długością 
jego czupryny, zamieniło się na niezdecydowa- 
nych. Huberman bowiem przystrzygł włosy. 


technika zabiła 


(Nie są one teraz ani długie, ani krótkie): 
może, że z czasem zdanie zmienię. Rudok 
Akompaniował Hubermanowi P: * 


Singer, artysta sumienny i staranny. ski» | 
D. Baranów p 
(W NA | ści, Św 
Repertoar Teatru miejskiego rę 
we Lwowie. wit Wybor. 
Dziś, we wtorek, po raz pierwszy (A ath takže 
nie) „Ptasznik z Tyrolu“, operetka W 2 spw | enago 
Karola Zellera; z udziałem pp. Kasprow ate” | Poczył 
Łopatyńskiej, Miłowskiej, Boguckicg? -gkg Wał si 
chwila, Krzewińskiego, Sawickiego, Kos bardze 
i innych. a gł liko € 
We środę, po raz pierwszy „Bakarać pie 
ka w 5 aktach z francuskiego Henr. Be gd 8 opa 
na, tłumaczył Jarosł. Pieniążek: z udział»! idza 
Trapszo Ireny, Otrembowej, Orezyúskið mą Binal 
sza, Fiszera, Wostrowskiego, Szoberta KI Miem 
skiego, Autoniewskiego i Klimontowicza: aly tze; 
We czwartek, po raz pierwszy W e s 
cym sezonie „Lohengrin“, opera w > Caa lie y 
(4 odsłonach) R. Wagnera, Gościnny m inia 
Aloksandra Bandrowskiego i Ireny Bohus i Wypa 
W piąt:k, po raz drugi „Bakara“ sari na 
ka w 8 aktach z francuskiego Henryka wóg 
steina, tłumaczył Jarosław Pieniążek. la Spia 
W sobotę o g. pół do 4 po południw jsf jou 
młodzieży szkolnej, po raz piąty „B” T 4 i. * 
pmiały*, dramat w 3 aktach Stanisława > 4 l 
spiańskiego. de ręj 
W sobotę o godzinie pól do ÓSME ng zal 
czorem, po raz pierwszy w bieżącym 8 stęf Ba 
„Feust*, opera w 5 aktach Gounoda, j 
Antoniego Krzemińskiego, artysty opery nie 
szawskiej, w partyi tytułowej, tej Säde 
W niedzielę o godzinie pół do Udać DP 
po południa „Dom waryatów*, krotochwiB zę7 
3 aktach K. Laufza. ar Brty 
W niedzielę o godzinie siódmej Wigs | cio 
rem „Tannhiuser*, opera w 3 aktach ę KAT 
gnera. (Gościnny występ Aleksandra Bam byy 
skiego i Ireny B. huss. a Pigh 
W poniedziałek, na dochód „Towarzyś 
dziennikarzy polskich“, po raz pierwszy », ję” tyj 
lowa Taw“, fantastyczne widowiska ze ko" tas, 
wami i tańcami w 5 aktach :9 odsłon8 tyo 
napisat A. Walewski. Nowa wystawa. t, sku 
We wtorek, po raz drugi, „Królowa fat i dy; 
fantastyczne widowisko ze śpiewami i tości Sa 
w 5 aktach (9 odstonach), napisal A. E cz 
lewski. f 
We środę, po raz trzeci, „Królowa Tat t ty; 
fautastyczne widowisko ze Śpiewami i taiti gr 
w 5 aktach (9 odsłonach), napisa: A. 20 
lewski. sig 
We czwartek po raz pierwszy „Ewan wi 
limann“, opera w 3 aktach Wilhelma Kia i nå 
przekład Aleksandra Bandrewskiego. Grośćl Gi 
wystep p. Aleksandra bandrowskiego. ny 
= UK TATE DEMI nnn za 
z zaj e” gi 
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kościoła Franciszkańskiegi t 
w Krakowie. 1 
n 
Wyspiański — Popiel. : 
ne k 
(Dokończenie). | y 
Nielada zadanie miał przed sobą PŚ % 
piel, gdy przystępował do malowania 40 : 
giej połowy Franciszkańskiego kościoła. NS 


przód musiał komponować dekoracyę w 0% 
ści romańskiej tak, «by nie przestając DÝ 
stylową, zgadzała się z tem, co jego koleg 
namalował w pierwszej gotyckiej połowii 
następnie zaś piętrzyły się przed nim ti” 
dności przy rozwinięciu motywów dekot 
eyjaych, z powodu arkad, pod któ em 
uinieszezono boczne ołtarze, a które to w. 
kady rozrywają w wysokim stopniu calot 
ścian nawy głównej. Udało mu się jedne 
wszystkie te trudności pokonać i stworzfł 
dzieło naprawdę piękne. | 

Wielobarwność, wykonana przez P0 
piela, różni się znacznie od tej, która jef 
dziełem Wyspiańskiego. Różnica gł0 
wnie polega na tem, że Popiel więcej I! 
rozczłoukował, więcej usubtelnił. Niema 
niej dużych, ciężkich mas, przez co je$ | 
lżejszą i więcej urozmaiconą. 

Motywów roślinnych używa Popiel 
także obficie, stylizując je cokolwiek więcêl 
niż Wyspiański. Oprócz tego wprowa” 
dził do wielobarwności niejeden motyw z% 
czerpnięty z deseni na pasach słuckich, 60 
jest jego własnym pomysłem. Dalej zastu 
guje na uwagę wspaniałe usytnbolizowanić 
wschodu słońca na łuku, oddzielającym re“ 
sztę kuścioła od nawy głównej. À 

Szezególniej udało się Popielow! 
trafić w odpowiedni ton i barwę sklepienia 
mającego dużo powietrza i głębi. Dekoracy% 
sklepienia złotemi gwiazdami, odmienna nā 
każdem polu, daleką jest od zwykle używa” 
nego szematu. 

Do podniesienia ogólnego efektu wie: 
lobarwności przyczyniają się w znacznej 
mierze cztery kompozycye ze scenami z ży- 
cia św. Franciszka, które artysta w górze 
arkad na ścianie lewej umieścił, Popiel 


ier ~ 
kaktowaj TST tych kompozycyj. 
Peale sje 


Sci, Swietny. 909) niż naturalnej wielko- 

e Augustyna, Bazylego, Fran- 
„ assyżzu, Benedykta i Dominika, 
-= Poprawnie przez p, Wójcika, a 
o I tnowane, przyczyniają się 
Ze „sacenienia ogólnego kolorysty- 
} pili całości. Za zasługe należy 
Bom: że niewiele posiłko- 
wardro a o em, a natomiast umiał użyć 
| hko go, propos w kilku miejscach srebra, 
|| dka dekoracyjnego. 


| T Se: : 
K i || og Parte traże, projektowane przez Popiela, 
w 


er zał 
taha ichromii chóru, w której podziwiać 
| gy "orny smak artysty. i 
f aie OsZezając to, co wyżej powiedziałem, 
| ba 5? inaczej się wyrazić, jak, że osta- 
| sałauracya kościoła Franciszkańskiego 
ı €0 do wnętrza, wspaniale, dzięki 
Wóch nosci, na którą złożyła się praca 
<A wybitnych artystów, jak Wy- 
Promi ski i Popiel. Szczególniej, gdy 
bary 19 zachodzącego słońca oświecą przez 
lie me witraże wnętrze świątyni — wraże- 
JEst wprost czarujące. Unosi się wtedy 
rej OWietrzu taka harmonia barw, dla któ- 
Dot porównania szukać należałoby chyba w 
Baek Ych akordach fugi Bachowskiej, lub 
_Ovenowskiej sonaty... i 
lie ; rótko powiedziawszy, OO. Franciszka- 
Sde cl, co im pomagali swym wytwornym 
“pA, jak konserwator p. Tomkowicz i 
Szep, Ii edyktowiez, artysta-malarz, mieli 
arty, WY pomysł, powierzając wymienionym 
Sciota udekorowanie wnętrza owego ko- 
ych. któremu do tytułu jednego z najstar- 
byy, Przybytków bożych w Krakowie przy- 
jęk, STAZ jeszcze nowy tytuł jednego z naj- 
b. 


"Bkniejszy ej 
koro mowa o tej ostatniej restaura- 
Anpa nie można nie wspomnieć o godnych 
tych Bach pamięci dwóch duchownych, A 
skutky? ownie staraniem _ przyszła ona do 
Janov; 4 nimi mianowicie dwaj byli a 
Sam 16 Konwentu krakowskiego: 8. p. <- 


czę l8l Reiss i 0. Peregryn Ha- 
ela, 


(i 
Tia to 


S. p.. O j śl restaura- 
Gyj a O. Samuel podjął mys 
> 1894 roku, a dokonał jej Pere- 
200.0 ogólne zas jej koszta przeniosły kwotę 
sie -~ koron, Na sume powyższą ziożyło 
Wiep TSCZ pewnej ilości datków z2 strony 
e ych, przeważnie praca 00, Franciszka 
Górn) Parafiach w Galicyi i na Szląsku 
ny pW a nie kwesta lub subwencja za stro- 
lawdi | 2 lub kraju Własnej tedy pracy 
Śczają Ojeowi nciszkanie to, ©28- 
80 dokonali. jeowie Franci 
cej alf ten przykład znalazł jak najwię- 
za ona Adowców wśród innych Zgromadzeń 
Sztorne kościoły kla- 


Jed w Galicyi, których s i 
: e a które SBię 


arqz ci . = 
ię raq,, Jest ważnem — dali powodować 
y Ai 5 s rj = 
W. a a powołanych do tego rzeczoznaw 


ZN A 


WO 1 HANDEL 


EOSPOD, 
„MOAPODASI 
słow WoWska lzba handlowa i przemy” 


H prz )Jla wezoraj wieczorem posiedzenie 
Horai, Odaictwem swego prezydenta p. 


windon C etarz Izby dr. Stesłowicz podał do 
zesłany „| zebranych członków, że na ro- 
miocie „ezez Izbę kwestyonaryusz w przed” 
le wyk Łicznych niedomagań i braków, ja- 
destano „e u nas służba telefoniczna, na” 
| Podana "Wie 300 odpowiedzi, których treść 
i Poczt we lanie do wiadomości Dyrekeyi 
>, "Wowie. l 
oby wat sposobności proponowania sędziów 
cker po kich dla Lwowa wskazał dr. Ru- 
R Wielkie przeciążenie dwóch obecnie 
i wnis © handlowym istniejących senatów 
tworzeni, 397 Izba poczyniła starania 0 U- 
SĘ, 14 Stiego senatu handlowego. Wato- 
Zyjęto. 
haltgry,, KOSZtu trzymiesięcznego kursu bu- 
tego dla majstrów rękodzielniczych 
awie przyznano zasiłek 450 koron, a 
Ska, rę, WE przyrodniczo-lekarską i lekar- 
A W roku przyszłym odbyć SIĘ ma 
mieście, subwencyę 1000 kor. . 
olei przedstawił dr. Adolf Lilien 
z budżetu na r. 1907. Przyjęto 50 
Ogólne; r VEZ zmian. Budżet wyraża SIę w 
być pok Focie wydatków 125.309 kor., a ma 
datkięp J'Y zwiększonym z 3 na 5 pre. do- 
ZŁ Powszechnego podatku zarobko- 


NE 


p) 


całości 


wego oraz podatku przedsiębiorstw obowią- 
zanych do publicznego składania rachunków. 
Podwyższenie dodatku tłumaczy się przede- 
wszystkie większemi zobowiązaniami, jakie 
na Izbę nakłada bliska budowa własnego 


giaachu lzby. 


. Uchwalony budżet zawiera między in- 
nemi następnjące pozycye wydatków: Na 


Akademię handlową we Lwowie 4000 kor., 


snbwencye: dia Akademii eksportowej w 


Wiedniu 200 kor., dla lwowskiej Izby reko- 
dzielniezej 600 kor., dla Izby kupieckiej 700 
kor, dla centralnego Związku przem. fabr. 
600 kor., dla uzup. Szkoły przemysłowej w 
Buczaczu 200 kor., na stypendya dla służ- 
bowej wiedeńskiej Akademii eksportowej 2000 
kor., dla uczniów lwowskiej Akademii han- 
dlowej 960 koron, dla uczniów lwowskiej 
Szkoły przemysłowej 480 kor., na popieranie 
przemysłu »rękodzielniczego 2000 kor., na 
prowadzenie Muzeum technologicznego we 
Lwowie 6000 kor, subwencya dla wystaw 
2000 kor. 

W związku z budżetem przyznano: To- 
warzystwu młodzieży rękodzielniczej „Skafa* 
250 kor., wydawnictwu Przemysłowca 400 
kor., wydawnictwu księgi adresowej 190 kor. 

Stypendya otrzymali: po 120 kor. u- 
czniowie państw. Szkoły przemysłowej we 
Lwowie z działu budowlanego: Maryan Kraw- 
czyński i Czesław Mūller; z działu artysty- 
cznego: Artur Lewicki i Gabryel Wegner. 
Po 400 kor. słuchacze Akademii eksporto- 
wej w Wiedniu: Feliks Wiliński, Eugeniusz 
Zaleski, Kazimierz Sawicki, Henryk Ialender 
i Mieczysław Łuczkiewicz, nadto Mieczysław 
Balicki, uczeń Akademii handlowej w Lipsku. 

Na tem zamknął prezydent Izby po- 
siedzenie. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan zabawi w Budapeszcie do 
20 b. m., poczem powróci do Wiednia. — 
Dnia 13 i 15 b. m. odbędą się w Zamku 
budzińskim dwa obiady, na które zaproszeni 
będą członkowie Delegacyj. 


Posiedzenie centralnego komi- 
tetu wyborczego odbędzie się jutro, we 
środę, dnia 12 b. m., o godzinie 6 w gmachu 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie. 


Najbliższe posiedzenia Izby posłów 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 b. m., 
z następującym porządkiem dziennym: 1. 
Prowizołyam budżetowa na czas od L sty- 
cznia do 81 lipea 1907 r. — 2. Sprawozda- 
nie komisyi budżetowej o wniosku posłów 


| Pominera, Pantuczka, Breitera, Heilingera i 


Pachera w sprawie uregulowania stanowiska 
i płac pomocników kancelaryjnych i kance- 
laryjnych pracowników pomocniczych. — 
8. Sprawozdanie komisyi przemysłowej o 
przedłożeniu rządowem w sprawie projektu 
ustawy przeciw opilstwu. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
chorwackiego przed przejściem do po- 
rządku dziennego zawiadomił prezydent, że 
był zmuszony użyć polieyi sesyjnej z powodu 
nieodpowiedniego zachowania się galeryj. 


Wczoraj zabrała się w Brukseli 
międzynarodowa konferencya €u- 
krowa. 


Francuski minister wyznań Briand wy- 
dał do prefektów okólnik z nakazem rozpo- 
częcia dochodzeń karnych przeciw 
proboszez0m i innym zwołującym wyzna- 
niowe zebrania, którzy nie złożyli żadnego 
lub tylko niedostateczne oświadczenia. 


Z Belgradu donoszą: Były poseł serb- 
ski w Wiedniu i w Berlinie za panowania 
Milana i Aleksandra, Milan Ohristiez, 
zostanie zamianowany w tych dniach mar- 
szałkiem dworu króla Piotra. 

Milan Christicz był jednym z głównych 
spiskowców na życie króla Aleksandra. W o- 
statnich latach panowania króła Aleksandra, 
Ohristicz bawił w swoich dobrach w Króle- 
stwie Polskiem, dokąd niejednokrotnie przy- 
jeżdźał dzisiejszy król serbski Piotr. 


Biuro Reutera dowiaduje się, że lon- 
dyńskie urzędowe koła otrzymały telegramy 
z Teheranu, nie pozostawiające najmniejszej 
wątpliwości co do tego, że szach perski 
dogorywa. Telegramy zapewniają, że nie 
jest prawdopodobne, aby sprawa następstwa 
AE dała powód do jakichkolwiek rozru- 
chow. 


| TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


brad subkomitetu dla dostaw wojskowych, 
komisya budżetowa Delegaeyi austryackiej 
nie odbędzie dziś posiedzenia; odłożono ja 
do jutra. 

W subkomitecie dla dostaw wojskowych 
del. Tollinger wywodził, że główną przy- 
czyną obecnych rozdrażnionych rozpraw nad 
dostawami, jest brak szczerości i tajemni- 
ezość po stronie Rządu. Nie można przyzaa- 
wać Ministerstwu wojny prawa zawierania 
jednostronnych umów z rządem węgierskim, 
jeżeli te umowy odnoszą się także do Au- 
stryi. Dlatego nie można uważać zawartej 
umowy za podstawę prawną, a już najmniej 
za noli me tangere. Mowca sprzeciwia się 
wliczaniu płac robotników, wypłaconych w 
austryackich warstatach wojskowych, do 
kwoty dostaw. Sądzi, że najlepiej byłoby 
wyraźnie wciągnąć do umowy inierpretacyę, 
jaką wygłosił wczoraj P. Minister handlu. 
Domaga się, aby jak najrychlej zawarto umo- 
wę w sprawie dostaw artykułów rolniczych. 

Del. Kozłowski dziękuje del. Baern- 
reitherowi za gorące słowa, wypowiedziane 
wczoraj w interesie rolnictwa i zgadza się 
z nim co do tego, że między przemysłem a 


Budapeszt, 11 grudnia. Z powodu o- 


skupa Likowskiego na administratora dye 
cezyi. 

Londyn, 11 grudnia. Izba gmin uchwa- 
liła znaczną większością, że osoby, posiada- 
jące prawo wyborcze w kilku okręgach wy- 
borczych, mogą je wykonywać tylko w je- 
dnym okręgu. Natomiast Izba lordów ustawę 
tę odrzuciła. 

Nowy Jork, 11 grudnia. Dziennik 
American podając dziś wiadomości o stra- 
sznych okrucieństwach, popełnianych w pań- 
stwie Kongo, dodaje, że król Leopold bel- 
gijski w ostatnich trzech latach prowadził 
bardzo kosztowną agitacyę wśród członków 
parlamentu waszyngtońskiego, aby niedopu- 
ścić, by rząd Stanów Zjednoczonych przed- 
sięwziął akcyę przeciw tym okrucieństwom. 

San Francisco, 11 grudnia. Wczoraj 
szalała w mieście burza i wyrządziła szko- 
dy we wszystkich dzielnicach. Jeden robo- 
tnik zginął, kilku odniosło rany. Port do- 
znał znacznych uszkodzeń. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Bossył, 


Warszawa, 11 grudnia. (Tel. pryw.). 
W ostatnich dniach ujęto tu przeszło 80 bo- 
jowców P. P. ©. którzy, jak się zdaje, u- 
czestniczyli w całym szeregu aktów terrory- 
stycznych. Wykryto także związek zawodo- 
wy piekarzy żydowskich, w którego biurze 
znaleziono wydawnictwa nielegalne. 

Warszawa, 11 grudnia. (Tel.pr.). Słowo 


rolmietwem niema rywalizacyi. Oczekuje od | donosi: Jak wiadomo, w połowie z. m. Zjazd oby- 


P. Ministra wojny wyjaśnień w celu usu- 
nięcia nieporozumień, jakie wywołane zo- 
stały przez Sprzeczne wiadomości prasy i oby- 
dwóch rządów, zwłaszcza co do wliczania płac 
robotniczych do kwoty dostaw. Mowca ubo- 
lewa, iż przedłożono Delegacyi umowy, 
zwłaszcza, że w swoim czasie Delegacya 
uchwaliła wyraźną rezolucyę w sprawie do- 
staw poszczególnych artykułów. Sposób, w 
jaki Ministerstwo wojny obchodzi się z re- 
zolucyą Delegacyi, nie przyczynia się do 
wzmocnienia jej powagi. Mowea wskazuje 
na to, że węgierskie ministerstwo handlu 
uzyskało wpływ na ustanowienie cen i na 
wybór dostawców, przez co ze względu na 
niskie płace robotników i brak ustaw so- 
eyalno-politycznych na Węgrzech, Węgry 
mogą ceny zniżyć. Mowca zapytuje, czy 


wateli kraju południowo-zachodniego wysłał 
do prezydenta ministrów telegram z prośbą 
o zniesienie ograniczeń krępujących obywa- 
teli ziemskich Polaków. W celu osobistego 
poparcia tej prośby, wybrano deputacyę, 
która dnia 3 grudnia przedstawiła się pre- 
zydentowi ministrów. Minister oświadczył, 
że prawo upoważniające Polaków do naby- 
wania ziemi w kraju zachodnim będzie zło- 
żone Dumie zaraz po jej otwarciu. Projekt 
wprowadzenia ziemstw w kraju południowo- 
zachodnim będzie rozważany w Radzie mi- 
nistrów 8 grudnia. Co się tyczy wyborów 
na marszałków szlachty, to w tych dniach 
będzie ogłoszony komunikat rządowy, lecz 
wakujące miejsca marszałków szlachty będą 
obsadzane przez szlachtę obu narodowości. 

Warszawa, 11 grudnia. (Tel pryw.). 


austryackie Ministerstwa handlu i rolnictwa | w uzupełnieniu wiadomości o uroczystości 


posiadają podobny wpływ na ustalanie cen | 


i na wybór dostawców, a dalej zapytuje, 
dlaczego po zaprowadzeniu ewidencyi i kon- 


troli w węgierskiem ministerstwie skarbu | 


poświęcenia sztandaru Związku „prawdzi- 
wych Bossyan* dzienniki warszawskie do- 
noszą z Petersburga jeszcze następujące 
szczegóły: Podczas nabożeństwa ojciec Jan 


nie zaprowadzono równocześnie takiej kon-| Kronsztadzki całował się z mowcami, któ- 


troli w Ministerstwie austryackiem i dla- 
czego tak długo czekano w tej sprawie. 

W mowie P. Ministra rolnietwa mo- 
wca widzi arcydzieło exposé akademickiego, 
żąda jednakże od P. Ministra rolnictwa or- 
ganizacyjnej działalności nietylko co do do- 
staw im abstracło, lecz także co do dostaw 
in concreto, dalej pośredniczenia między Mi- 
nisterstwem wojny a producentami, jako 
też wpływu na ustalanie cen. "e 

Podnosi mowea, że uwaga P. Ministra 
hr. Auersperga, iż Ministerstwo rolnictwa dla- 
tego nie wciągnęło życzeń rolnictwa do u- 


mowy, ponieważ nie chciało akeyi kompli- | zgromadzenie ziamskie, po 


kować, byłoby może do pewnego stopnia 
usprawiedliwione, gdyby Ministerstwo handlu 
mogło się wykazać świetnymi rezultatami 
swej działalności na tem polu. Niestety je- 
dnak tak — zdaniem mowey — nie jest. 
Na połu handlu mamy, wedle dr. Kozłow- 
skiego, po większej części rezultat ujemny, na 
polu rolnictwa vacuum. Mowca podnosi, że 


rzy wznosili okrzyki „Precz z podłą kon- 
stytucyą!* Pochód eskortowała na głównych 
ulicach policya konus. Uczestnicy pochodu, 
rekruiujący się z cztonków „czarnych secin“, 
wołali: „Ruś idzie!*. Jednakże minister 
wojny nie pozwolił pochodowi wejść do cer- 
kwi pułku siemionowskiego i zatknąć sztan- 
daru na grobie gen. Minna. 

Sieradz, Íl grudnia. (Tel. pryw.). 
Tutejszy sąd polowy skazał 30 ludzi na 
śmierć za szereg napadów. Wyrok już wy- 
konano. 

Czernigow, 11 grudnia. (Tel. pryw.). 
dyskusyi nad 
wnioskiem administracyi o usunięcie z po- 
śród radnych byłych posłów do Dumy Mu- 
chanowa, Szraga i Łokotka, którzy podpi- 
sali odezwę wyborską, postanowiło uważać 
ich za czasowo zawieszonych w urzędzie. 

Petersburg, 11 grudnia. Zaprzeczając 
doniesieniom pism polskich w sprawie Uni- 
wersytetu warszawskiego, Petersburska Agen- 


w wielu gałęziach wojskowości, n. p. w arty-| oya Telegraficzna donosi, że rada ministrów 
leryi, zaznacza się postęp Í duch nowocze- | qępwaliła, iż Uniwersytet warszawski, poza 
sny; niestety tego ducha nowoczesnego brak | znaczeniem swem naukowem dla obszaru 
w iutendenturze. Wskazuje też dr. Kozłowski | ziem polskich, jest instytucyą państwową, 
na życzliwość, jaką w Niemczech objawiono | która służy potrzebom całego państwa, że 
rolnietwu przy dostawach wojskowych, gani | zatem zniesienie tego Uniwersytetu jest nie- 
postępowanie formalistyczne i biurokratyczne | gopuszezalne. Jedynie na czas wymuszonej 
i przytacza liczne wypadki, w których rz6- | pęzczynności środki tego Uniwersytetu mogą 
komo zupełnie zignorowano interesy rol- być użyte na cele oświaty w innej miejsco- 
nietwa, , i ; „ | wości rossyjskiej. Ta uchwała rady ministrów 

W końcu domaga się podwyższenia | została w dniu 2 grudnia b. r. zatwierdzona 
cen remont i gani organizacye hodowli koni. przez cara. 

Petersburg, 11 grudnia. (Pet. 4g.). 
Według ścisłych informacyj audyencya hr. 
Wittego u cara trwała 18 minut. Poruszono 
tylko powierzchownie w rozmowie tematy 
polityczne. Wszystkie polityczne Komentarze 
do tej audyencyi są bezpodstawne. 

.. Petersburg, 11 grudnia. (Pet. 4g.). 
Ministerstwo rolnietwa obawiając się, że do- 
stawy zboża od firmy Lidwali nie nadejdą 
na czas, zakupiło w ostatnim czasie u in- 
ny:h firm zbożowych 4.150 wagonów zboża 
z terminem dostawy najdalej do 2 styczaia 
1907. Niezależnie od tego niektórzy guber- 
natorowie zakupili zboże stosownie do swych 
potrzeb. l 

Petersburg, 11 grudnia. Car ofiarował 
4 prywatsej szkatuły milion rubli dla ludno- 
sci wiejskiej nawiedzonej klęską głodu. 


Wiedeń, 11 grudnia. Corresp. Wilhelm 
donosi, ża Namiestnik Andrzej hr. Potocki 
wczoraj wieczorem odjechał do Lwowa. 

Wiedeń, 11 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza rozporządzenia Ministerstw skarbu, 
handlu 1 rolnictwa w sprawie postępowania 
przy wyrokowaniu w sporach między strona- 
mi a urzędami ełowymi w sprawie wymia- 
ru należytości cłowych. 

Poznań, 11 grudnia. (Te. pryw.). 
Jak wiadomo, zebrani w dniu 26 listopada 
obywatele m. Poznania uchwalili dla uczcze- 
nia pamięci Arcybiskupa Stablewskiego zbie- 
rać fundusz na popieranie nauki języka oj- 
czystego dla dziatwy polskiej. Wybrany ko- 
mitet ogłosił wczoraj w Dzienniku Pozn. 
odezwę do całego społeczeństwa polskiego 
z prośbą o składania na ten cel ofiar do- 
browolnych. 

Na onegdajszem zebraniu hakatystów 
w Grudziądzu wyrażono niezadowolenie 7 
powodu, że rząd zatwierdził wybór ks, bi- 


———__E_ HBE 
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Adam Kreoshewieski. 
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> 71 Koronowa waluta. 7 płacą | żądają | Koronowa wałuta. m. | płacą żądają | Koronowa waluta. R 
CENNE Ba ( |Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propnace los za ii i Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł . 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej | luiy-sierpień . . . . . . . . 10020 10040 | 100 zł. 5 pr. . - « 10170 10270 |Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 
o fade kwiecień-październik c 100:40 10060 | Gal. poż. kr. z x. 1803 4 pr. + « © « 9780 98:60 | Losy fund, „Areyks. Rudolfa 10 zł. 
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Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 565 — i574 — 5 „ 1864 po100zł. . . . . 269: 50 2 E EA włoska za 100 lirów (96 o K. Akeye banków (za w. 
Banku gal. dla handlu i przem. „ 1864 po 50zł. . 26950 272 pr. —'—  —— | Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 318%4 
h zł. 200 (400 kor.) . ; — —|iQU0 = Listy zast. domen państ. po120 zł. 5pr. 29125 29225 | Poż. serb. prem. "za 100 frank. 20 pr. a 140- AA ale RA 500 o 10" 3255704 
Kol. Lwów- eo -a po 200 zł. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 16325 16325 ah o dla handlu i przem . . są 5 
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los w 41ta lat . PaE 98 80| — — z BE, akcye) 4 pr.. . n 99-15 10015 A Roda ABLE ao ol E a B T AE SZ s 5 
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Kol. lokalne dito 4% . . a | 97 30| 98 — kor. * pr. . 9950 10050 |q i Dimai 400 nicy oi a S a a J 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. ody 0 bie) Tókalnasa 400 kar. w a ae p unaju za 400 i N TRA ZALZ. Bo kd franków Ai 20 7 
« . EA! p a pm. $ wg p żal EH 0 aii bow > gla UD ż 3 
Bazin. Lwowa 4% y j 6 A ah ŻE: Ra Kaca Lideika £ j i w Tow. żegl. par. po Dua. Em. r. 1886 pr. 11575 LI675 
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M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 --| 94 — gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11725 11825 Kolej ON, -Jassy am. NOIA a Tory ga i, A Ez 95:40 je 
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V. Monety. EA AR p o T Porcar Pene Kolej Lwów- Czern. z r. 1884 za 300 Niemieckie banki . n TST ia 580 
eg. złota renta za 100 zł. 4 pr.. —— —— gg. 49 | Włoskie banki . . . . . . 9560 
: 11 24] 11 40 i zł. 4 . 9940 100:40 |. PAD | 
03 RANNE melicej w wal kor 4pr.. 9590 9610 |] kol lok wschod, za 106 zl Apr, — -_ | Francuskie banki .  . —= 
owsa . . ię A l. aind —— i : mhas Ta E o E >. PERD 1 
100 rubli rosyjskich srebrnych 249 —-|251 50 wes. g | 8 100 2. 06 korj ZZ D | Weg. gal. kol. em. 1870 za 300 at. 5 pr. 103 z 198-70 Sewajoarakio banki . . . . , SFAT 
100 Pu powayiekioln a T: 5012 fi Gd 3 za 50 zł. (100 kor.) —— ——|- wom „ 1890 za 209 zł. 4 pr. 9377 —— o VALUTY 
arek niemieckie 30 a 4 G E 
mn z | E. Qbligacye indemnizacyjne. 3. Losy (za a) Dukat cesarski. . . . 1135 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Z 2 6 F a aa e a CA RE a złota moneta ZĘ 
; ć A ęgier za z4. 4 pr. 0h * 97% jakdad kred. dla hand. i przem. z 5 e DL TAMKÓWKA + + .. 1712 
Dnia 7 grudnia 1906. Po nlio Sożycżki Gary 40 sł m ©. . b SBE | lean a = ORO 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają p p 5 7 Pożyczka miasta (nsbruku Ż0 sło . 79 $7:—- | Rosyjski późimperyał 44038 | == 
Jednolity dług pana! w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105:— 106:— | Losy miasta Krakowa 00 mł. „ . . 89%—  55'--| Niem. banknoty za 100 marok . F5 h 
maj-listopad . . . 9980 9950 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 u. . 60— 25 — | Włoskie baukasiy za 109 lir, . 55 60 
styczeń lipiac 0.” 98920 9940 200 kor 4 pr 9720 9820 | Palfy 40 wł m k. . . . ~» 173— 183- | Rahla R :5y 
l E Oo HB W. a E w RS Ee E-J E j TJ A E EJ D WW W 
ca 
i Sam cena, niżej której RE Dode homość ta Aa aha jaz wraz | o" Jk 254 ks, gr. gm. ri i A 
m j nie nastąpi, wynosi ad 1. 20 kor, ud 2,!a przynależności na 798 kor. 64 hal. zego Łozińsk'ego własnej. 
ICY aCcye. f 16 kor. 67 hal., ad 8 226 kor. 67 hal. } Najniższa cferta wynosi 600 kor., po- Nieruchomość, wystawiona na jie" 
| Waruwki licytacyjne i inne odnośne | niżej tej oferty sprzedaż nie przyjdzie do | cyę, jest ocenioną na 560 kor, | 
L. cz. E, 1348/6 (1) (9733) | dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- | skutku. Najniższa cena wynosi 373 kor., 3474 


3 Warunki licytacyjna przez strony naj poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
"Takie prawa, wobec których niniejsza | audyencyi dnia 31 sierpnia 1906 umówione | skutku. 


południem, w sądzie niżej wymienionym, 
T Oi byłaby niedo; »uszezalną, należy E odnoszące sig do tych nieruchomosci do- | Warunki leytacyjne, które niniejś 


w biurze Nr. 11 w Radzieehowie odbędzie 


s licytacya pozowy realności Iwh. 238 ks. 
gr. gm. Witków nowy stanowiącej plac bu- nym terminie an jo, inaczej "roszcze- | | przejrzeć O godzin urzędowych w sẹ- 


się zatwierdza i odnoszące się do tej © 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny; 


dowlany Arsy S gal własnej. nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 ciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
Nieruchomość wystawiona na licyta- | nie mogłyby być już ze skatkiam podno- | Cena w przetargu uzyskana powiana į może każdy, mający chęć kupienia, przej 
cyę oceniona na 180 kor. noszone. jbyć w sądzie złożona w przeciągu dni 14 | podczas godzin urzędowych w sądzie p 
Najniższa cena wynosi 120 kor. po- Te osoby, dla których jakie prawa lub | po ukończeniu przetargu, poczem rozdzieloną | wymienionym, w biurze Nr. 10. 
Takie prawa, w obec których mi 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź : będzie między współwłaścicieli w stosunku | 
skutku. obecnie już istnieją, bądź w toku ca a ich części sza licytacya DARY niedopusz: czalną, B 
Warunki Icytacyjne i odnoszące się | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane f Wierzycielom na nieruchomości zabez- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzna” | 
się do tej nieruchomości może każdy, ma- będą o dalszych wydarzeniach tego postę- Í pieczonym zastrzeżonem zostaje ich prawo | nym termiaia lcytacyjnym, inaczej rost“ nj 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | powania jedynie przez przybicie na tablicy | hipoteki bez względu na cenę przez prze- | nia tego rodzaju co do samej nieru:hom. 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu; targ uzyskaną. nie mogłyby być już ze skutkiem po” ne 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. niżej wymienionego i nie wskażą temuż s | Nabywca obowiązany będzie pczyjąć | szone, r 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. dowi pełnomocnika do doręczeń sądu w sie- | na siebie wszystkie ciężary na tej realności Te osoby, dla których jakie prawa w | 
Radziechów, dnia 30 listopada 1906. kere zamieszkałego. |zaintabulowane jako też wszelkie na niej | ciężary na powyższej nieruchomości 
N | 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.  ciężące podatki, należytości skarbowe i cię- | obecnie juź istnieją, bądź w toku postęp, 
l Brody, dnia 20 listopada 1906. Żary pabliczne. | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamit po 
L. ez. E. 2167/6 (6) (9725) C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. będą o dalszych wydarzeniach tego pos bog, 
Daia 31 grudnia 1906 godz. 9 przed Jaworów, dnia 26 listopada 1906. wania jedynie przez przybicie na ta 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym | L. cz. E. 614/6 (11) (9731) Í cy sądowej, jesli nie mieszkają w 0 
biuro Nr. 9 lieytacya 1. 8/12 części realno- Dnia 4 stycznia 1907 o godzinie 9 gu sądu niżej wymienionego i nie W Ę 
sci wyk. hip. 365, 2. 8/6 części wyk. bip. | przed południem odbędzie się w sądzie tut. | D. cz. E. 74,6 (4) (9894) | temuż sądowi pełnomoenika do doręczeń» 
367 i 3. całej realności wyk. hip. 1008 gm. i biuro Nr. 7 celem zniesienia współwłasno- | Na żądanie Dawida Bergera w Narolu ; siedzibie sądu zamieszkałego. | 
Czechy. ści licytacya realn"ści lwh. 3145 ks. gr. | mieście odbędzie się dnia 51 grudnia 1906 | C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Realości te (parc. bud. i domy z przy- gm. Jaworów objętej wraz z przynależytościa- i godzinie 11 przed południem w sądzie ni- Cieszanów, dnia 24 ristopada 1906. 
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 w ie-f , st, 


należytościami) oceniono ad 1. na 30 kor.,; mi składającymi się z domu mieszkalnego, | 
ad 2. 25 kor., ad 3 na 340 kor. | stodoły i 1 morga 279 sążni roli. | szanowie licytacya realności objętej wyk. 


Do L. 89.793,06. 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Samborze podaje do wiadom:ści, że dnia 18 
grudnia 1906 odbęd ie się w biurze Nr. 4 tejża Dyrekcyi publiczna licytacya celem wy- 
dzierzawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w następujących okręgach 


dzierźawnych : 
= Siasa aone E S PORZE MR A — 
S Cena 
© ` a aJe 
a Nazwa okręgu dzierżawnego fiskalna 
a 


Koron 
5101 


Licytacya odbędzie się ustnie i za pomocą pisemnych ofert. 
Pisemne oferty możsa wnosić na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Sam- 
borze do godz. 10 1ano dnia 18 grudnia 1906, od godziny 10 rano do 11 przed połu- 
dniem odbywać się będzie ustna lieytacya, potem zaś nastąpi otwarcie ofert 


1 

2 Skol» 14140 = 
3] Starasól A 8064 = 
4 Stary Sambor 12300 — 


pisemnych. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Sambor, dnia 5 grudnia 1906. 
L. 26.826/06 


(9788) 


Obwieszczenie licytacyi. 


O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Ozortkowie rozpisuje czwartą publiczną liey- 


acyę celem wydzierżawienia prawa poboru 


podatku spużywczego od mięsa w okręgu 


dzierżawaym w Borszczowie na trzy lata, t. j. na rok 1907, 1908 i 1909 bezwarunkowo 
lub warunkowo na rok 1907 z milczącem przedłużeniem kontraktu na rok 1908 wzgię- 


dnie 1909.? 


Licytacya ta 'odbędzie się dnia 17 grudnia 1906 o godzinie 9 przed południem 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Czortkowie. i 

Każdy mający chęć licytowania, ma złożyć jako wadyum 10%% ceny wywołania. 

Pisemne oferty stemplem na 1 K. i w powyższe wadyum opatrzone opieczętowane 
i zaadresowane z uwidocznieniem na kowercie przedmiotu dzierżawy należy wnosić naj 
pójźniej do godziny 1 po połudmiu dnia 16 grudnia 1906 na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego w Czortkowie. Oferty konkretalne są wykluczone. 

Kwity kasows opiewające na kavcya Biewygzsłych dzierżaw, książeczki kasy oszezę- 
dności i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmywane, tak samo nie będą uwzglę- 


dniane oferty zapóźno wniesione. 


Do dzierżawy przypuszcza się każd-go, kto wedie ustaw nie jest wykluczonym od 


zawierania kontraktów. 


Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnietwem sądownie lub notaryal- 
nie uwierzytelnionem. Bliższe waruuki lieytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należą- 
cych do okręgu dzierżawnego można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Czortkowie tudzież w dotyczączych nadzorach straży skarbowej. 


Wykaz przedmiotów, które będą wydzierżawione. 


Okręg 


dzierżawny 


Przedmiot 
dzierżawy 
Oznaczenie 


1 Borszczów 


prawo poboru po- 
datku od mięsa 


taryfy 


wośći mależą- 
cych do okręgu 


dzierżawnego 


| 
z Cena 
a |wywołania 
i 


Wadyum 
Koron hal. 
I 


371 


Ilość miejsco- 


Koron 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Czortków, dnia 3 grudnia 1906. 
L. 27.264 (9748 2—3) 
Obwieszezenie. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa od 1 sty- 
cznia 1907 począwszy na okres lat 1907, 
1908 i 1909 bezwarunkowo, względaie na 
lata 190% i 1908 albo na rok 1907 z mil 
czącem przedłużeniem na lata 1905 i 1909. 
a mianowicie w ckręgach dzierżawnych: 1) 
Podhajce z ceną wywołania 11.316 kor., 2) 
Przemyślany z cerą wywołania 9100 kor., 
ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Brzeżanach publiczną lieytacyę czwartą 
w drodze ustnych nadaży i pisemnych ofert. 

Licytacya odbędzie się 20 grudnia 1906 
o 9 rano do 12 w południe. 

Pisemne oferty zawierające wadyum 
w wysokości 1097, ceny wywołania, należy 
opieczętowane wnosić do 20 grudnia 1906 
godz. 9 rano na ręce e. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Brzeżanach z wyrażaem uwi- 
docznieniem na kopercie dotyczącego okręgu 
i przedmiotu dzierżawy. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Brzeżany, 6 grudnia 1906. 


L. cz. E. 755/6 (3) (9712) 

Na Żądanie Tobiasza Barana przez ad- 
wokata dra Schauera w Zaleszczykach od- 
będzie się dnia 2 stycznia 1907 o godz. 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, 
licytacya realności wiejskiej objętej whl. 21 
ks. gr. gminy Winiatyńce, masy spadkowej 
Tarasa Bilińskiego własnej. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jost 
na 1130 kor. 

Najniższa cena wynosi 754 kor. 67% 
hal. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w kancelaryi Oddziała IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy | 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcza- 
nia tego rodzaju eo do saraej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
NOSZONE. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszezyki, dnia 2 listopada 1906. 


L. cz E. 942/6 (6) (9700) 

Dnia 3 stycznia 1907 o godz. 10 przed 
południesa odbędzie się w biurze Nr. 16 li- 
cytacya 18 części realaości whl. 158 ks. 
gr. Łukawiec. 

Nieruchomość wystawioną ma licyta- 
cyę ocewiono na 577 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 385 kor. 10 
hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nierochomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczss gj- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszcze- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia moyżyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów dnia 9 listopada 1906. 
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(9747 2—3) L. cz. 
i 


E. 1292/6 (6) 
Dnia 3 stycznia 1907 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11 w Radziechowie odbę- 
dzie się licytacya realności lwh. 111 księgi 
gruntowej gminy Niestanieg stanowiącej go- 
spodarstwo wiejskie pod Nr. 74 Łucia Ko- 
złowskiego własnej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z ogrodzenia, żaren, 
stępy i drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3070 kor., przynależności 
zaś na 245 kor. 

Najniższa cena wynosi 2210 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


1] skutku. 


Warunki lieytacytacyjne i odnoszące 
się do tej nioruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 80 listopada 1906. 


L. cz. E. 1191,6 (9) (9707) 

Dnia 28 grudnia 1906 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego, w zabudowaniu apteki 
licytacya realności whl. 209 gminy Oskrze- 
ginie, ocenionej na 1500 kor. i realności 
whl. 188 tej samej gminy z przynależyto- 
ściami ocecionej na 3806 kor. 

Cena najniższej oferty wynosi eo do 
realności whl. 209 — 1000 kor., a realno- 
ści whl. 133 -- 2204 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 5. 

Prawa w obee których mniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu majpóźniej przy terminie licyta- 
cyjuym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
Ra powyższej nieruchomości już istnieją, lub 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będąj o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie 
na tablicy sadowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i mie wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi 
bie sądu zamieszkałego. 

Sąd powiatowy. 

Rohatyn, * listopada 1906. 


L. cz. E. VII. 3480/6 (3) (9760) 

Na żądanie Emeryka Kopalki Dro- 
hobyczu odbędzie się dnia 31 grudnia 1906 
o godzinie 9 przed południem w sadzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 81 licytacya 
realności objętej whl. 604 ks. gr. gm. Ste- 
bnik wraz przynależnościami. 

Ni:ruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 495 kor. 

Najniższa cema wynosi 830 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem stwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg kstastralny, protokoły oceniania it. d.) 
może każdy, mającychęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 78. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedepuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych praw i mie- 
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, daia 1 października 1906. 


L. cz. E. 1237/6 (12) (9734) 

Dnia 8 stycznia 1907 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 w Radziechowie od- 
będzie się licytacya 1/10 części realności 
lwh. 86 i 234 i 1/5 części lwh. 87 księgi 
gruntowej gminy Sienków, stanowiących 
część gospodarstwa wiejskiego pod Nr. 7, 
spadkobierców Andreja Kondratnika wła- 
snych, wraz $z przynależnościami, składają- 
cemi się z odpowiedniej części piry koni, 
wozu i pługa. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 667 kor. 50 hal., przynale- 
¿ności zaś na 7 kor. 

Najniższa cena wynosi 450 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nierachomości dokumenta może każdy, į 


(9782), 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Radziechów, dnia 30 listopada 1906. 


L. cz. E. VII. 2646/5 (1) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Anny Weid- 
berg, właścicielki realności w Stryju, prze- 
ciw Tomaszowi 4Łaszezowi, inżynierowi we 
Lwowie. Majerowi Mermelsteinowi, kupcowi 
w Drohobyczu; Firmie Dawid Fanto et Comp. 
w Wiedniu, Jakóbowi Bacherowi, kupcowi 
w Drohobyczu; Bertoldowi Goldbergowi, kup- 
cowi w Wiedniu, Judzie Blochowi i Szy- 
monowi Dischemu, kupcom w Drohobyczu i 
Izydorowi Botenbergowi w Borysławiu o 
zniesienie współwłasności, odbędzie się w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 81 
dnia 31 grudnia 1906 o godzisie 10 przed 
południem sprzedaż realności obj. whl. 1578 
ks. gr. gm. Borysław współwłasnością wy- 
żej wymienionych będącej. 

Cena wywołania wynosi 1000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Prawa zastawu wierzycieli, których 
prawa zastawu hipotecznie ubezpieczone są, 
pozostają bez względu na cenę knpna nie- 
naruszone. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości; dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 78. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 4 listopada 1906. 


(9159) 


L. ez. E. 2156/6 (4) (9779) 

Na żądanie Maurycego Sonnenscheina 
i Karola Piotrowskiego odbędzie się dnia 20 
grudnia 1906 o godz. 11 przed południem w 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II., licytacya 4/7 części realności obj. lwh. 
850 ks. gr. gminy Qzortków z Wygaanką, 
składającej się z pb. 106 o obszarze 54 kw. 
Sążni wraz z przynależnościami, szładającemi 
się z jednej chaty. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 896 kor. 56 h. 

Najniższa cena wynosi 198 koron 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie, 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
cechomości dokumeata (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) raoże każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
3za licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 17 listopada 1906. 


L, cz. E. 330/6 (7) (9783) 

Dnia 27 grudnia 1906 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 6 sądu tutej- 
szego licytacya realności wyk. hip. 97 ks, 
gr. gm. kat. Zubowmost, składająca się z 
pól i ogrodów, nie posiadająca przynale- 
Żmości, 

Nieruchomość ‘powyższą oceniono na 
1532 koron, 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1082 koron 33 hal. 

Warunki licytacyjne i imne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnem, inacżej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być juź ze skutkiem pod- 
NOSZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą tp- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
siedzibie sądu zamieszkałego. | | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 24 listopada 190 §, 


L. ez. E. 482/6 (4) 
Dnia 11 stycznia 1907 godzina 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 6, licytacya po- 
łowy realności lwh. 19 ks. gr. gminy Ža- 
hajpol. 
Wartość szacunkowa 280 kor. 
Najniższa oferta 188 kor. 
Warunki, dokumenta b. Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dnia 27 listopada 1906, 


(9696) ; 


L. cz. E. 5656 (3) (9778 1—3) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dynowie, zastąpionego przez dyrekcję, 
odbędzie się dnia 28 grudnia 19'6 o godzi- 
nie !0 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV., licytacya 
przymusowa 3/4 części realności obj, whl. 
255 ks. gr. gm. Jaworn k ruski zobow:ąza- 
nego, Stefana Teleśuickiego własnych. | 
Części nieruchomości tej. wystawione 
na lieytacyę, Są ocemione na 3525 kor. 
Najniższa cena wynosi 2350 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. "i 
Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
niemia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. , 
C. k. Sąd powiatowy, uddział IV. 
Bircza, dnia 21 listopada 1906. 


L. cz. E. 1695/6 (4) (9727) 
Na ż Janie Banku ludowego w Bóbrce 
zastąpioLego przez dyrektora Jakóba Winda 
w Bóbrce odbędzie się dnia 31 grudnia 
1956 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya należących do 
Breiny Puder w Staremsiole : 

I. realności whl. 148 gminy Staresioło 
objętej, składającej się z domu mieszkalnego 
lepionego, gontami krytego, domu mieszkal- 
nego murowanego, gontami krytego, czte- 
rech piwnie i 50 m. kw. ogrodu ocenionej 
na 2050 kor. j 

II. realności lwh. 415 gminy Stare- 
sioło objętej składającej się ze stodoły z de- 
sek zbudowanej i dwóch parcel ornych ob- 
szaru 3 morgi 75 m. kw. ocenionej na 
1090 kor. i i 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 1536 kor. 60 hal., 
zaś ad II) 817 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosno 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 2. p” 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalnę, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
ROSZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 19 listopada 1906. 


. E. 518/6 © (9708) 
„a E 11 Ta 1907 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego lieytacya całych realn"ści 
whl. 148 i 149, połowy realności whl. 401, 
2/3 części realności whl. 402, 2/8 części re- 
ainośoi lwh. 140 i 372 oraz 6 30 części re- 
alności whl, 141 ks. gr. Kuków. 
Dom oceniony na 500 kor., zaś grunta 
na 4333 kor. 50 hal. 
Najniższa cena, miżej 
nie nastąpi, wynosi 3222 ko 
Warunki licytacyjne 
dokumenta przejrzeć można w SĄ 
szym w biurze Nr. 8. "R 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


SĄ 


której sprzedaż 
r. 34 hal. 

i inne odnośne 
dzie tutej- 


u zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sucha, dnia 24 listopada 1906. 


L. cz. P. 2006 (1) 


Maksymców Hruszka w Perehińsku. 


Hruszka w Perehińsku. 


L. cz. L. 10/6 (5) 


Marchuta w Przędzelu. 
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L. w. BAU G |. (9693) ; L. cz. P. 196/4 (16) 
W sprawie egzekucyjnej Mozesa al Zawieszova nad Hryciem  Leszczyszy- 

zmina w Borszczowie przeciw nielet. Pała- | rem z Odrzechowy kuratela z powodu h AAS 

nie i Wasylowi Kowal zastąpionych przez | trawstwa, zniesioną została. 

matkę i opiekunkę Maryę 2 śl. Puchajło C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

w Burdiakowcach o Zniesienie współwłasno- Sanok, dnia 18 października 1906. 

ści zpn. odbędzie się dma 27 grudnia 1906 

o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni- eeg 

żej wymienionym w biurze Nr. 2 licytacya | L. ez. L. 12/6 (4) 

realności whl. 794 gm. Burdiakowca, skła - 

dającej się z dwóch parcel gruntowych. 

Cena wywołania i najniższa oferta wy- 
nosi kwotę 1200 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Nadto sprzedsź uważaną będzie jako 
niedokonaną, jeżeli wszyscy współwłaście ele 
w przeciągu dni 14 po terminie sprzedaży | L. ez. L. 8/5 
zgodnie oświadczą, ż2 odmawizżją zatwierdze- 4 * wage UE 
nia sprzedaży. ien-jadło w Nisku. 

Prawo „zastawa przysługujące wierzy- Kuratorem j+go ustanowiono p. Jakóba 
cielom zab-zpieczonym na sprzedać się ma- | Szewczyka w Nisku. 
jącej realności pozostaje bez względu na Ô. k. Sąd, powiatowy, Oddział I. 
ceng kupna nienaruszone. , Nisko, dnia 10 listopada 1906. 

Cena kuppa uzyskana ze sprzedaży ma 
być w sądzie złożona i po potrąceniu wspól- 
nie ponieść się mających kosztów będze 
pomiędzy współwłaścicieli w gotówce wy- 
płaconą. „a 
Warunki licytacyjne i inne dokumenty, 
odnoszące się do powyższej nieruchomości, 
które niniejszemsię zatwierdza, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, jurze Nr. £. i 

i c k Sad powiatowy, Oddział V. 

Borszczów, dnia 27 listopada 1906. 


(9656 1—3) 


Sawickiego w Nowej wsi. 
Kurator:m jego ustanowiono p. Józef: 
Macieja w Nisku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 30 września 1906. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 669/6 
Ogłoszenie. 
© k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1907 
wpisy do rejestrów handlowych w ezasopi- 
smach „Gazeta Lwowska“ i „Centralblatt 
fur die Kintragungea in das Handelsregi- 
ster“ zaś wpisy do rejestru Spółek zarobko- 
A i gospodarczych w „Gazecie Lwow- 
skiej*. 
Złoczów, 30 listopada 1906. 


(9640 3—3) 


Konkursa. 
(9516 2—3)|L. cz. Firm. 1245/6 
W ku 1807 AR bad 
i ia £ ro (o ne i 

W myśl § 8 ustawy r T do rejestru handon wyieniowego EJ 
tego 1891 Dz. u pam ni z PU w a A M a fur die 
rozpisuje sle MINRIEJS intragungen in das Handelsregister, „Ga: 
a enia posady lekarza okrę- > Lwowska” i „Przegląd prawa i admini- 

l j zi ie 5 racyi*, wpisy zaś do rejestru sto eń 
gowego Z siedzibą w Dzikowie starym o Ja e BRE © Á 
powi Cieszanowskiego. : sopiśmie „Gazeta Lwowska“. 

Okręg Sanitarny W Dzikowie sta- C. a ka dlon 
rym obejmuje gminy: Dzików stary, Lwów, dnia 24 listopada 1906. 
Dzikóm nowy, Cewków, Moszczanica, 

Ułazów i Miłków z ludnością 9877 
dusz. 

Płaca roczna wynosi 1000 kor., 
ryczałt na objazdy 600 kor. płatne 
w ratach miesięcznych z góry. 

Ubiegsjący się o tę posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zda 
posiadać następujące warunki: 

1. Prawo obywatelstwa austryac- 
kiego, 

2. Dyplom doktora medycyny, U- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

3. Nieskazitelny charakter, 


L. 8835/06. (9613 3—3) 
Konkurs. 


L. cz. Firm. 154/6. (9653 2—3) 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stryju będzie ogłaszał w roku 1907 woisy 
do rejestru lsudlow-g0o w „Gazecie Lwow- 
skiej“ : w dzienniku „Oaatralbiati für die 
muszą | Fiutreguugan in das Handelsregister“, a 
tności | Wpisy “o rejrst u dla stowarzyszeń zarob- 
"ika i gospodarczych w „Gazecie Lwow- 
skiej“. 
Stryj, daia 30 listopada 1906. 


L. ez. Firm. 712/6 (3688) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
4. Znajomość języków Bi rzyszeń BEAR DE przy oł 

ore ANITA etnia, | mie: „towarzystwo kredytowe ula handlu 

4 YE AE dwu “|i przemysłu 2 Błażowej“, że na walnem 


C A i zgromadzeniu członków tego Towarzystwa 
Między kandydatami pierwszeń- | „21 października 1906 uchwalono zmianę 


stwo mają ci, którzy wykażą się dwu- | statutu w S$ 1, 2, 8, 5, 7, 8, 10, 22, 24, 
letnią służbą w szpitalu powszechnym | 27, 33 i 34. ! h 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego Rzeszów, dnia 10 listopada 1906. 
albo egzaminem fizykackim. — 
Obowiązkiem lekarza okręgowego |, cm. Firm. 912, Stow. I. 365/2 
będzie utrzymywać aptekę domową. OronoimeHe. 
Posada ta w pierwszym roku służby; _ LI. x. cyx owpystani awo moproBeik- 
będzie prowizoryczną, poczem nastą- | "uù oroaouye, mo BimcaHo go peeerpy 
pić może stabiliyzcya CTOBAPHINeH5 3apoÓKOBAX 1 rocro4apckAx: 
Należycie Ok i (owane poda- B pyópuni III gipsy: TosapuerBo 
| ależycie udokumentowane p KpeqHTOBe „Jloópoónr* s Xomakisni, CToBa- 
nia należy wnosić do Wydziału pO- | pumeme s pecerpoBane s oónesenoo mopy- 
wiatowego w Cieszanowie w terminie | kor; 
do 20 grudnia 1906. 
Wydział powiatowy. 
Cieszanów, 16 listopada 1906. 


(9484) 


B pyópuni IV.: XoMakiBka; 

B pyópnni VI.: IIpeaxrpueMcrBo mols- 
Tae ma craryri 8 JATH: XoMakiBka AHA 6 
cepriaa 1906 i s qua 14 osrHa 1906. 

IIpexqiero« upeźnpnemcTBa e: 

a) kymyBaTu i upoąaBaTH He[BMH- 
MOGTH JIA CBOIX UJIEHIB ; 

6) YPAZYKY BATA CRANA HApAXIE TOCIHO- 
MADPCKUX, HABOBIB 1 SEMIELNOJIB „IA CBOÏX 
(9668) | “xenis ; 

Za umysłowo chorą uznamo Dovię z B) IpoBa4MTH TOPPOBJNO i AOCTaBy To- 
BapiB IA GBOIX UJIEHIB; 
r) aańmara CA repeTBopioBaneM 1 mpo- 
AWHI BHTBOPIB CBOÏ JB ; 
(GL k. Sąd powiatowy, Oddział III. ` A) apank io ae “enana ġa- 
Rożniatów, dnia 23 października 1906. | xosi Bizromocrm Upo BCAKI OÓNAETM rocno- 
JApCTBA ; 
a e) BAOXOUYBATH CBOÏX uJreHiB Zo me- 
a O 1x PE POCHOJSPCKAX, AK Ta- 
80 | EO 40 nixHMMaBA OXBIMHOPO IIPOMACJI 
PLIBRAY0TO 1 XOMAMHOPO; $ 
AR 1) e a BAOMIAJSKEHI, Ta MapHO 
A KAMTA 10 oó0poTy 3a YCAOBJIEK 
OIPOREHTOBAREM ; i pe 
a 3) yxiaama eBoiu <JIeRau gemesnx i 
; IPHCTYNKKX NOBMYOK Ha mi i - 
kici ONE AHeceEe ix ro 
posacry, Ta B sarami z0- 


Kuratele. 


ustanowiono 


Kuratorem Wasyla 


jej 


Za marnotrawnego uznano An 
Wasiela w Przędzeiu. 

Kuratorem jego ustanowiono Walentego 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nisko, dnia 4 sierpnia 1906. 


(9664) ; 7 
Za umysłowo chor=go uznano Mienała | mene s Toit enoció, mo nią nedarewo $ipma 


L. cz. Cg. I. 213/6 (1) 


"I 


,KORyBATH IOSKHTOWHI NpeXtpHEMCTBA EKO- 
! HOMIARI AJA CBOIX UIEHIB. 

Bapan croBapuniega 3.1oikeRHf 3İ CÜ- 
AJIOdHX UJEHIB : 

1) Axrin SaBaJBEinkuh, AKO CHpABHMK; 

2) Antin BiExpaTr, ako Kacmep; 

3) Marara LixeoH, aro KHMTOBOTEIIK, 
BCi roerorapz B XOMAKIBI{. 

VnpaBa óyxe niąnncyBarm GToBapA- 


Fi 


CTOBApHMCHA ymimeki ÓyNYTB MANACH BOX 
HJeHiB yIIDaBM, TA OTCE € yCJIBEM BAHO- 
CTA BOÓOBA3AHE CTOBAPHIICHA. 

OnoBIINeHA CKAAKAHA BADAIBHUX 360- 
piB JOKOHye eA mo MECN § 40 eraryra, 
BCAKI MAMI ONOBIMeHA i 3ABIKOM.JIERA JO 


(9663) | qd1IeHiB CTOBApPAMEHA ÓYĄYTE MOMİNYBAHİ HA 
go uznano Wawrzyńca | rpuamaueniii Ha ce raómminm Ha Óyquaky 


GPoBapuuIeHA. 
3a BOÓOBABAHA CTOBADHIIEHA BIXNOBI- 
XaAIOTE HUJIERH MO TpAKparROi BAcOTM 34A- 
BJeHOro yy. 
D. x. Cyx ospysanń, Biaxta II. 
Tepzoniak, Aaa 31 ostaa 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Cw. 1070/9 (1) Ćw. 1071/6 (1) 

(9679) 

Przeciw Abrahamowi Lakser, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego j. handl. w 
Brzeżanach przez Schlomę Seifa i Jakóba 
Seifa w Kozowie pozew o 300 kor. i 200 kor. 

Na podstawie pozwów zostały wydane 
nakazy zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Abrahama Lakser 
ustanuwia się pana adwkata dr. Czajkow- 
skiego w Brzeżanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłesi lub pełnomo'nika nie zamianuje. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Brzeżany, dnia 8 listopads 1906. 


(9773) 

_. Przee.w Piotrowi Peteekiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
przez JE. Romana hr. Potockiego pozew 
o zapłacenie 2213 kor. 

| Na podstawie pozwu wyznacza się 
pierwszą audyencyę na dzień 31 grudnia 1906 
o godz. 6:50 przed południem w sali tut. 
sądu Nr 4. 

„ Celem strzezenia praw Piotra Pete- 
ckiego ustanawia się pana dre Epsteina ad- 
wokata w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Peeckiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 

Złoczów, dnia 27 listopada 1906, 


HW. enp. C. I. 432/6 (1) (9738) 

MiporuB HesBicHomy 3 micqa noówry 
IlerpoBu JIyroBomy s Venauka BHecau La- 
Bpunio i Mapianna |JlyroBi go ryr. eyxy 
110308 o 180 kop. i 544 Kop. 

Ha niqeTaBi nosBy BuMsHau6H0 HB 
cyqoBufi 40 poaupaBu nmporecoBoi HA emb 
28 rpyama 1906 o 10 ronmsi pamo s 6mpi 
Hp. 1, a kypaTopom ma nisBagOro ycTaH0- 
BJeHo gpa kocapa Cafipa aqBOKaTa s Ty- 
etim, korpnii őyxe ero B sragamiğ enpaBi 
ua ero meĝesnmeyHicTh i KOMTA TAK JOBrO 
3aCTyNaTM, AW BIH B CYAÏ BDOJOCHTK CA A60 
3aiMeHye MOBHOBJACTIA, 

II. x. Cyg noBirosBnń, Bixxin I. 

Tuycre, Aaa 5 rpyxaa 1906. 


L. ez. 0. II 374/6 (1) (9798) 

Przeciw Janowi Szandrowskiamu, któ- 
rego miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony 
zo tał do sądu powiatow. w Mościskach przez 
Chaima Zwirna pozew o 231 kor, 60 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 września 1906 godz, 8 
ramo biuro Nr. 106. 

„ Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana dr. Kornera adwokata kraj. w Mo- 
ściskach kuratorem, 

i Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goz w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powistowy, Oddział II 
Mościska, dnia 14 sierpnia 1906 


L. cz.0. 8106 (1) (9794) 
R Przeciw nieobecnemu Tomaszowi Nowo- 
n owi przedtem w Zaczerniu wniósł Piotr 
Kubas rolmik z Zaczernia skargę o uznanie 
prawa własności 1/20 części realności lwh. 
259 gm. kat. Zaczernie zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się 18 gru- 
dnia 1906 godz. 10%, przed połud. biuro 

r. 8. 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 

A ze kurstorem Jan Porada rolnik z Za- 

w sago. Dodzie go zastępował, dopokąd się 

stanow nie zgłosi i pełnomocnika nie u- 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Głogów, dnia 1 grudnia 1906. 


L. w. E. 16226 (1) (9711) 
eaan MOWI Groszkowi w egzek. sprawie to- 
o ej się przed c. k. sądem powiat. W Ty- 
Sk przeciw niemu o 600 koron ma być 
Oręczoną uchwała z dnia 30 listopada 1906 


L. 162 433, 


9 


liczba czynności E. 1622/6 którą dozwolono | 


zajęcia wierzytelności przysługującej zob. 
Janowi Groszkowi od Jana Czarnika. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Gro- 
szek przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jago praw, kuratora w osobie pana 
dr. Idzińskiego adw. w Tyczynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Groszka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 

Tyczyn, dnia 30 listopada 1906. 


naa 


Wykaz 


Panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcyć 
stawie sprawozdań ck. Starostw, przedłożonych od 2. 


h, zestawiony na pod- 
do 9 grudnia 1906. 


Miejscowość 


iki 5 i 24 
ki (4 3. Borusów gm. i ob. dw. ( 
Bóbrka SRR. gm. i ob. dw. (13 zagr.), e 
bowycze (20 zagr.) Hołdowiee. gm. 1 ob. dw. ( 
: AE dw. (I zagr.), Nowo- 
zagr.), Laszki dolne 0b. w 8 a 
sielee (1 zagr.), dE xi (1 pastw.); 
iernie „i ob. dw. zagr.) ; 
Zaraza Gródek Kiernica gm. i ob. f 
i : b. dw. (1 zagr.); 
RE 1 racie a a ta. Eo» del (13 zagr.), Hostów (1 zagr.), 
Tłumacz Pużniki M zagr.) ; Rogóżno (25 zagr.); Każmi- 
Łydaczów BAB > R ob. dw. (1 zagr.), Zydaczów 
(3 zagr.) ; 
E o W 
5 Łanowce (1 zagr.); 
Borir o Piechoty (1 zagr.); A 
Rudki Beńkowa Wisznia ob. dw. (1 zagr.); 
Wąglik SiT Mistkowice (12 zagr.) ; 
Sanok Rymanów (1 zagr.); 
Złoczów Zaszków (1 zagr.); 
„E 
boni Romanowa Wola (1 zagr.); 
Szelestnica NE Juseptycze (1 zagr.); 
c KAZ, 
o O OE 
s 
ów Muszkatówka ob. dw. (1 zagr.), Paniowce ob. dw. 
e e p. dw. ET 
i Komarówka ob. dw. Ja 
Nosacizna iha Hajworonka ob. e" (1 zagr.) ; 
Parchy Podhajce Szwejków ob. dw. (1 zagr.); 
a, FE A 
$ 2 zagr.), Cichawa (1 zagr), Książnice 
Bochnia BoA A (2 zagr.) Zabierzów (36 
ag, (10 zagr.) 
rzemiłcze zagr.) ; 
Brody -n (1 zagr.), Dębno (10 zagr.) Grp A 
Brzesko zagr.) Okocim ob. dw. (1 zagr), Ru A d 
zagr.), Zabawa (18 zagr.), Zawada uszewS 
=" Boon (8 zagr.), Suchowola (5 zagr); 
Canu Suchy Grunt (1 zagr.); 
re Rzepiennik sucoy (2 zagr.); zm" 
Gorlice Husiatyn (17 zagr.), Kluwińce (20 zagr.), 7 jj 
= ke (2 zagr.), Liczkowce (29 zagr.), Trybucho i 
> gagy.) Uwisła (5 zagr.); | _ 
Mmo o (1 zagr.), Piskorowice (7 zagr.), Ra 
Jarosław ca q agr) i 
Warzyce (8 Z35T:); 
Ró: em Monasterek (2 zagr.); 
wągli a Kolbuszowa Sokołów (8 zagr); Naa 
ąglikowa Krosno (2 zagr.), Zyndramowa (% zagr.); 
Krosno Sarzyna (3 zagr.); Wierzawice (1 zagr.); , 
Łańcuć Wola zdakowska (1 zegr.), Kębłów (1 zagr.) ; 
PO niee Borzęta (4 zagr.), Trzebunia (9 zagr.); 
Nisko! Kamień e A 55) 
A stara agr.); i 
Ki E dw. (l uc Wiśniowczyk (8 zagr.), 
Podaje Zarwanica (2 ajar) A 
tyn Danılczo (1 zagr.), Niemszyn (4 zagr.), Wi 
Rohaty (3 zagr.); j E 
bor Bilina wielka (6 zagr.), Łąka (10 zagr.) ; 
siega i Okno (2 zagr.); 
Śniatyn Ilińce (4 zagr.) ; f l 
a Jezierzany (13 zagr.), Olesza ( zagr.) ; 
Mymać Trawotłoki (1 zagr.), Tustogłowy (1 zagr.), Zaru- 
Zborów dzie (2 zagr.); 
| on CC 
zy 
Sołotwina (1 zagr.) ; 
| boroa cran) Erosten Sama (L zagr.); 
no Haliczanów (8 zagr.), Rodatycze (I zagr.) ; 
Gróde Kluwińce ob. dw. (i zagr.), Wierzehowce (7 zagr.); 
ri Prądnik biały (1 zagr.—były zakład obserwacyjny); 
Mościska Chorośnica (2 zagr.); 
sa | Nadwórna Łojowa (6 zagr.), Zarzecze (1 zagr.); 
Pomór świ Rudki Beńkowa Wisznia (20 zagr.), Horożana mała (15 
5 zagr.) Nowosiółki oparskie (4 zagr.); 
Stanisławów Knihynin wieś (8 zagr.), Kurypów (2 zagr.) ; 
Stary Sambor | Hołowecko (8 zagr.); 
Stryj Lisiatycze (6 zagr.); 
Tłumacz Podpieczary (3 zagr.) ; 


Epizoocya Powiat 


| Borowa 
Hoszów 


Cieszanów 
Lisko 
Nowy Saez 
Przemyśl 
Robatyn 
Skałat 
Zborów 
Złoczów 


Wścieklizna 


Z nnn aa 


Husiatyn 


Cholera drobiu Skałat 


Złoczów | Bieniów 


Mochnaczka wyżna (l zagr.); 
Maćkowice (| zagr.) ; 
Bukaczowce (1 zagr.); 
Twanówka (1 zagr.); 
Białogłowy (2 zagr); 
Jasionowce (1 zagr.); 


A R A W W W z p, 


Horodnica (18 zagr.), Liezkowce (23 zagr.), Samo- 
łuskowce (27 zagr.); | 
Iwanówka (6 zagr.), Skałat (5 zegr.); 


Miejscowość 


Góra (1 zagr.) ; 
ob. dw. (1 zagr.); 


| | 


ob. dw. (1 zagr.). 


C. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 9. grudnia 1906 
L. cz. ©. I. 394—395/6 (1) (9786) 
Przeciw Mikołajowi Prystacz zwanemu 
„łabacz* i tow. z Posady chyrowskiej, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Sta- 
rejsoli przez Józefa Zająca i tow. pozew o 

ustalenie granicy parcel. 
Na podstawie pozwu wyznacza 


się 


audyencyę na dzień 20 grudnia 1906 godz. 


10 rano biuro Nr. 4, 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Pry- 
stacz ustanawia się pana Eugeniusza Kawiń- 
skiego, e. k. notaryusza w Starejsoli kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego nieobecnego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i n ebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. f 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Starasól, dnia 13 listopada 1906. 


L. 4165. i (9717) 
Ogłoszenie. i 

Autoryzowany przez władzę górniczą 
inżynier górniczy Stefan Bałaban, przenióst 
swoją siedzibę ze Lwowa do Borysławia. 

0. k. Starostwo górnicze. 
Kraków, dnia 3 grudnia 1906. 
C. k. Radca Dworu i Starosta górniczy. 


Amortyzacye. 


L. cz T. V. 16/6 (2) (9452 3—3) 

O. k. Sąd obwodowy oddział V. w 
Rzeszowie wzywa posiadacza książeczki wkład- 
kowej Powiatowego Towarzystwa zaliczko- 
wego w Głogowie Nr. 7843, opiewające] ma 
kwotę 269! koron 76 hal. i na imię "'oJ- 
ciecha Plisa z Kupna, aby książeczkę tę w 
przeciągu jeinego roku, 6 tygodni 1 8 dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu w sądzie tutejszym złożył lub 
prawa swoje do niej wykazał, gdyż po bez- 
skutecznym uplywie tego terminu wspo- 


mniana książeczka na ponowne żądanie po- 


dającego za nieważną 1 pozbawioną mocy 


|| prawnej uznaną będzie. 


dnia 3 listopada 1906. 


Rzeszów, 


L. cz. T. 186 (6) (9683 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa każdego, któryby o życiu I miejscu po- 
bytu Heleny z Walawskich Kiszakiewiczo- 
wej z Tudiowa pow. Kuty miał wiadomość, 
by do rozu od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w gazecie urzędowej dał o tem wla- 
damość nazwanemu sądowi iub ustanowio- 
nemu dla nieobecnej kuratorowi Fedorowi 
Pukaniuk, wójtowi z Tudiowa, inaczej na: 
zwana za umarłą będzie nznaną. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 2 listopada 1906. 


L. cz. T, 9/6 (2) (9718 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa Sthafię Wronik, urodzoną 28 lutego 
1821 w Binczarowej, która przed 30 laty 
wydaliła się z gminy, aby w terminie je- 
dnorocznym, kończącym się w dniu 1 sty- 
cznia 1908 dała o sobie wiadomość tut. są- 
dowi lub kuratorow: p. Michałowi Huzię, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
terminu uznaną zostanie za zmarłą, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 4 października 1906, 


L. cz. T. 5/6 (2) (9751 1--3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

„Na wniosek Izraela Tritt, kupca w 

Stryju, wdraża stę postępowanie celem amor- 


Miec, rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 


bionego weksla z daty Stryj dnia 26 paź- 
dziernika 1905 na sumę 2000 koron AŚ 
wającego, w 6 miesięcy od daty wystawie- 
nia płatnego, na własne życzenie przez 


Izraela Tritt wystawionego, przez Leibę See- 
mana w Tajsarowie jako akceptanta podpi- 
sanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zwłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 26 listopada 19u6. 


L. cz. T. 6/6 (1) (9678 1—3) 
Na prośbę Sali Malz, prywatnej we 
Lwowie, wdraża się postępowanie, celem 
amoryzacyi rzekomo zaginionego weksla, na 
blankiecie niemieckim wystawionego, z daty 
Lwów 8 lipca 1906, na 1500 koron opiewa- 
jącego, podpisanego przez Aleksandra Ma- 
rawskiego, jako wystawiciela i przez Zdzi- 
sławę i Zofię Junga jako akceptantów, z 
miejscem płatności Lipowce. 
Wzywa się posiadacza weksla tego, 
aby do 45 dni od dnia 5 listopada 1906 li- 
cząc, wykazał swe prawo do weksla przed 
tut. sądem, gdyż po upływie tego czasu we- 
ksel powyższy za umorzony uznamy zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 13 listopada 1906. 


L. cz. T. II. 6/6 (1) (9686 1—3) 
Obwieszczenie 

C. k. Sąd obowodowy jako handlowy 
w Tarnopolu, wdrażając na wniosek Jakóba 
Landesberga postępowanie, celem amortyza- 
cyi wnioskodawcy rzekomo skradzionych na- 
stępujących cezterach weksli : 

I. Weksla na 1200 koron, wystawio- 
nego w [waniu pustem 12 września 1906, 
płatnego w trzy miesiące po dacie wysta- 
wienia akceptowanego przez Tadeusza Krzy- 
sztofowieza w Iwaniu pustem; 

II. weksla na 1500 kor., wystawione- 
go w [waniu pustem dnia 18 wrześia 1906 
w trzy miesiące po dacie wystawieaia pła- 
tnego, a akceptowanego przez Tadeusza 
Krzy-ztofowicza ; 

LI. weksla na 480 koron, wystawio- 
nego w Iwaniu pustem dnia 18 września 
1906, w trzy miesiące po dacie wystawienia 
płatnego, a akceptowanego przez Tadeusza 
Krzysztofowicza w Iwaniu pustem; 

IV. weksla na 770 koron, wystawione- 
go 8 października 1906 w Uhryaiu w 6 
miesięcy po dacie wystawienia płatnepo, a 
akceptowanego przez księdza Semena Gigle- 
wicza w Uhryniu, wz» wa posiadacza rzeczo- 
nych weksli, ażeby co do weżsla I. w cią- 
gu 45 dni od dnia 12 grudnia 1906, co do 
weksla II. i III. od dnia 18 grudnia 1906, 
wreszcie eo do weksla IV. od dnia 8 kwie- 
tnia 1907 licząc, zgłosił się zə swojemi pra- 
wami w podpisanym sądzie obwodowym, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie rze- 
czonego czasokresu weksle za umorzone u- 
Znane zostaną. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 20 listopada 1906. 


L. cz. T. V. 12/6 (3) (3687 1—3) 
Na wniosek pana adw. dra Leonarda 
Tarnawskiego, jako wykazanego pełnomocni- 
ka Jadwigi z Dunin Borkowskich 1 śl. Or- 
łowskiej, 2 śl. hr. Łosiowej, wdraża się po- 
stępowanie amortyzacyjne względem rzeko- 
mo zaginionej książeczki procentowej Kusy 
oszczędności „miasta Tarnopola Nr. 16.92% 
uprawniającej Ś. p. Wincentego Orłowski:- 
go do pobierania odsetek od kapitału 353 
koron. 42 hal., złożonego w powyższej Kasie 
na książeczkę kąpitałową również Nr, 16,929 
Posiadacza tej książeczki procentowej 
wżywa się, ażeby swe prawa do niej zelo- 
sił w ciągu 6 miesięcy, gdyż po upływie 
tego terminu książeczkę tę uzna się za po- 
zbawioną skutków prawnych. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 17 listopada 1906. 


aa 


10 


Wiasnego wyrobu 
Garnitury salonowe od 150 kor., 

i fotele do spania od 45 kor., 
kryte ed 12 kor., 


Mrobkne ogłoszenia 


Kredensa od 170 kor. 


PORCJĄ 


SCHUSTER i TOCZYSKI 


Lwów, Trapoiego Maja 5. 


| 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych als w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble” Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów, 

wa panieki A. Krrińskiego w Jes 

á zierzansch ad Borszczów wysyła w 5 kg. 
blaszankach wszystko opłatnie prawdziwy miód 
lipowy w cenie 6 kor. 50 hal, a wykorowy miód 
lipcowy w cenie 7 kor. Miody pitne odsyczególolone 
na kilku wystawach a to: stałowy kasztelański, 
królewski i miody pitne owccowe jak borówczak, 
maliniak, dereciak, wiśriak, winogroniak, ożyniak 


itd w5 kg. blaszankach rówsisż opłatnie od 
kor. 6:40 do 6:80. Cenniki na żadanie franko. 


Kioski 


== do wydzierZawienia 


zgłoszenia: Biuro dzienników St. 
SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż 
Hau*mana 9. 


ED WYEN R RAK: TOARE, GUZA 


Słok trzeciego TOKI praw 


mający dwa pochlebne świade- 
s w elarakierze instruk Gra 


ci 


jest to jedyny w swoim | £ Ej 


| rodzaju środek, który przywraca włosom siwym lub 


Garza i nad: HA, 


Sereom ofiarnej publiczności pałeeamy uajesrę- 


caj Józefę Sikosińaką, zemieszkałą przy ul. św. 
Piotm i Pawła l. 6, dotknietą nieuleszałtą 
waGą serca, aparaliżowasą, | 1a UG ap, pie 
zbawi "|. wasalkich srodków de życia. 2 

z prośbą 6 na a 
go A fmiudałbonrać 


a 


Liwów, ul. Sykstnska 25 i ul. Hetmańska 6. Kraków, 


Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11, Stani- 
sławów, ul. Sapieżyńska 21, oraz wszędzie do nabycia. 


woda odmładzająca włosy : 


$ trzymałem 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo . ker. 38:20 
5 Souchong ó o po E— 
3 Sonucż: ong zbiór majowy . n 6— 
Kaysow . . „ 8— 
Wysiowki z asma: E. R 
Wysliewki z najlo Wz; hw herbat k e (GWO 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul estraina 3, nzjprzeciw Katedry. 


pozostałych z dawnych roczników EELOMANA po zuiżenej cenie, 
które można nabyć w Kkspedreyi „Nowości muzycznych* 
Lwów, Pasaż Hausmóna 9. 
Nuty do śpiewu: 


1. Borkowski B. „Zwrotka - 3 f 2 ; 40 hal 
2. Zeleński W. „Smutno“ 3 30 , 
3. Zeleński W. „Babie lato“ à A 3 f 30 
4. Zelenski W. „Serenada“ - - i i 30 , 
5. Rzepko Wł. „Dwie pieśni Wislkanah ene t ZU 
6. Moszyński P. „Pieśni Krysty* ; A 30 , 
7 Popper D. „Melodza* . : i 40 , 


Ra forte Mon: : 


1. Wormser „Elogia“, Massenet „Meledya*, 

cr tto“, Dubois „Ptaszki“ 1 kor. 

2. Michałowski „Berceuse“ 60 hal. 

3. Michałowski „Kartka z albumu“, R. Schuman „Le poste parle“, 
„Zarcik, A. Kleffel „Jen des Etphst, M. Anhelli i eneak" 60 hsl. 

4. Lack T. „Valse pimp: ante“ 30 hal 

5. Michałowski „Menuet“ 50 hal, 

6. Klejn A. A ulotne* Valse, Massenet „Cherubia*, 
babci“, L. Scehytto „Harfa Rolska, Z. Stankiewicz 
gner R. „Kartka z albumu“ 60 hel. 

7. Chojecki „Nowe latko*, Wojciechowska 
W., „Solenizant Mazur“, Orefice „Pre: udyum z Chopins“ 

8. Giordano M. „Andrzej Cheniez*, RKenchardt 
Chavagnat Kd. „Menuet* 40 hol. 

9. Andrzejowska , Dumka“, Piosajkiewicz „Serenada“, Mellerowicz 
Binet „Valse elegante 60 hal, 

10. Moszyński „Zagrzmiała, runęła w Betleem ziemia“ 40 hal. 

11. Chojecki Scena w lesie“ zop. Pax Wojewoda“, Józefowicz „Mazurek nr. 2“, 

iehałowski „Preludyum*, Waghalter „Valse bote“ 60 hal. 

12. Janicki „Drobnostka* Józefowicz „Z moich szkiców“,  Becueci 

Mascagni „Twoja gwiazda* 50 hal. 

18. Różycki „Serenada“, „Nocturn“, Haijaski „Hymn japoński“ 40 hal. 

14. Liongó A. „Gondoliera* 30 bal. 

15, Wierzchleyski „Dwie Mazurki“ 


Lack „Mazurka“, Gilet „Capri- 


Dubois 


Philipp „Piosenka 
„Tajemnicza noc“, Wa- 


„Krakowiak i Mazurek“, Osmański 


40 hal. 


„Valse z os, Konsul generalay“, 


„Romans“, 


„Mazurka“, 


30 hal. 


16. SA Je dzieci si 3 tal. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527. 


20 procent | STOLIKI 


Otomany |, fantazyjne od 6 kor., Nzrzutki od kor. 1:60, 
pustu do Nowego Roku dajem zy zakupnie dy- DAJ 
Krzesła skórą | wanów, oe firanek, kap Eka i asa Poduszki haftowane od 4 kər., Mekelzi Juksu- 


mè blewy: ch. 


SCHUSTER i TOCZYSKI 


skk d mab:i włrsnego wyrobu i pościeli 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5. 


sowe stosowne na pr darki polecaja 
SCHUSTER i TOCZYSKŁ 
skłan mebli i pościeli 
Lwów, Trzeciego Maja 5. 
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Administracya centralna Fundacyi Stanisława hr. Skarbka we Lwowie, 
przyjmuje oferty na csłoroczną dostawę odzieży, bielizny etc dla 360 sierót 
i 40 prebendaryuszów, oraz wszelkich przyborów szkolnych dla VI.-klasowej 
szkoły męskiej i IV-klasowej szkoły Żeńskiej i dla szkoły gospodarstwa do- 
mowego w Zakładzie Drohowyzkim: 

1. Ceny rozumieją się loco magazyn Zakłada Drohowyzkiego. 

2. Termin do przesyłania ofert kończy się 20 grudnia b. r. 

3 Wadyum wynosi 10%,, kaucya zsś 15%, ogólnej wartości podjętej 
dostawy 

4. Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. składać można na wszystkie 
przedmioty albo na poszczególne. 

5. Dostawa odbywa się w miarę zapotrzebowania na każdorazawe za- 
mówienie 

6. Objaśnienia co do ilości potrzebnych, i co do warunków licytacyi 
udziela Administracya centralna Fundacyi Stanisława hr. Skarbka we Lwo- 
wie, gdzie również oglądać można próbki. 

1800. 
Kurator: AA h 


We Lwowie, dunia 10 grudnia 
r. Skarbek w 


ub AED % 
ER * 
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śmiana 1 loka " 


A 


LGBB8B8R882 866856 


a 


; przeniesione d do dönt gad liczbą 53 
ulica karola Ludwika, 

Telefon Nr. 234. 
Przyjmuje prenumeraty ogloszenia. 


Przedsprzedaż biletów do Celossenm. 


ENEMY) 


z 


$8606000600086600086 0888088388 


RADĘ ARRAN WŁ KA KKARKARZZAKY 
Zami sma. los lua. 


został przeniesiony 


z placu a wj 
na ul. 


ZAC REECE S DEDO 60093. ORRO 


Stacya tramwayu elektrycznego ZE= 
obok hotelu „Victoria“ 


BRRZNEZEWEKERZZZRZREWE 


c: | AS BREDA KWRRZIA IERKEABIO RSMA 


Papier z fabryki Braei Fiałkowskich. 


| = 


